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P o w r ó t z Sowietów. W y b o r y w I r l a n d j i . 
GŁOSOWALI NAWET U M A R L I . . . 

L o n d y n . 26.1. ( T e l . w ł . ) W c z o 

rajsze w y b o r y w I r l a n d i i mia ł y prze 
b ieg s t o s u n k o w o dość s p o k o j n y . U -
dział wvb,orców bv ł 

n i e z w y k l e Hczny. 
nawet jak na s tosunk i i r l andzk ie , 
trecie p r z e j m o w a n i e sie s p r a w a m i 
r )o l i ł vcznemi bv ł o zawsze ba rdzo du 
że. W v n i k w y b o r ó w nie iest jeszcze 
znanv . pon ieważ obl iczanie g ł o s ó w 
roznocze 'o s'e dop iero dz is ia j . 

Cała akcie w y b o r c z a 
cechowa ł w i e l k i f r ^ a t y z m 

ze s t r o n v z w o l e n n i k ó w w s z y s t k i c h 
P3rtv i . domiszcza iacvch sie n a j 
r ozma i t szych i często dość r )omvs 'o 
w v c h fa łszers tw . G łosowa l i wiec 
rozma ic i u m a r l i . w z g l j / l n i e w y b o r 
cy, k t ó r z y n i g d y nie is tn ie l i , m n ó 
s t w o o s o b n i k ó w o d d a w a ł o s w ó i 

g łos 
p o k i l kanaśc ie r a z y , 

a często za inne osobv, k t ó r e do 
piero p r z v u rnach d o w i a d y w a ł y się, 
że już za nich g l o s o w a n o i t d . W 
mie jscowośc i R o s c o m o n p rzec iwn i cy 
po l i t y czn i p ła ta l i sobie n a w z a j e m 
teero r o d z a j u f ig le , że w noc, poprze 
dzaiaca w v b o r v . zak rad l i sie do mie 
szkań i k r a d l i s w o i m „n i ep r zy j ac i o 
ł o m " uGrania. chcąc ich zmusić do 
n iewychodzen ia z d o m u na d r u g i 
dz ień. Oczvw iśc ie 

. n i ew ie l k i b v ł z t e g o s k u t e k . 
M . i n . pewien s taruszek, k t ó r e m u 
z d e k o m p l e t o w a n o cała ga rderobę , 
poszedł m i m o w s z y s t k o do loka lu 
w y b o r c z e g o bez snodn i . n Y zważa-
iac na m r ó z , ani na protesty- rodz i> 
n v . 

Z a m a r ł y w a r s z t a t p r a c y . 

E s k a d r a samolotów japońsk ich 
zbombardowała linię kolejową pod Pekinem 

Do pogranicznej t lac j i Indra na jir»'.iicy lo 
| rw ko • łowieckiej odstawiono pod e4;or 'ę 
urzędników CPU — kg. biskupa Sio knnrt. 

i i . !»>ii» Słoskan zns ał przed 10 h;ty m. 'no 
wany biskup m diecezji leningrad. k e j . 
Przed pięciu 'a iy zo ta ' nn are * 'owanv i de 
por townnv na wyspy Sołowieckie. Po 3-
l«*lńtm pohyc'e 'na wyuj^ ł fh So'owiock : ch 
ks. I> ;sknp Sto k.-n zostnł ze-łany na o i e 
d ł r i i i p do Turuchańska za Krasnojnr k i r m . I 
Od ' z o n ^ u In* loczvłv się m ; ędzv multm 

lo lew k i m a r/ad.-m sowieckim rnknwtn ia 
c l ' ' m u-»v«knn ;a ze»wo'eoia nn wyjawi b f ! 
skona z Rosj ' «nw ic rk ; o i . 0|,i»rnie władze! 
».,u '. zgod ' i ł v «ię na wymianę l i bkupa j 
n i jednean z w v h - , n v c l i d ' ' i ac*v kot l inn i -
•tTW" i ivch o' !hvwn i i icvr l i k rę więzienia na 

ŁotwJp. Nn zdtęchi w idz : mv k« Ir kupa 
Słrwkiinn po p rzv j * źd * ; e dn l i . - i 

T o k i o , 26.1 . ( T e l . w ł . ) K o m u n i 
ka t japońsk iego sztabu genera lnego 
podaje z M u k d c n u . że si lna eska
d ra s a m o l o t ó w n iszczyc ie lsk ich 
z b o m b a r d o w a ł a l in ie k o l e j o w a 
• V n g w a n t a u - P e k i n . niszcząc ia zu

pełnie 
na k i l k u d u ż y c h odc inkach . 

ICcpmunikacia pomiędzy C z i n g w a n -
tau a g ł ó w n a k w a t e r a marsza ł ka 
C z a n g s u l j a n g a została w s k u t e k t e , 
go zupełn i? p r z e r w a n a . 

Hrama wejściowa do Zakładów Widzewekiej Manu fak tu ry , gdzie po s t ra jku w iosku 
w f k u ck wstrzymania ruchu zgórą oOOO rcbo l t i i ków uti».tciło precę. 

Mrozy utrudniają komunikację kolejową. 
Pasażerów e w zimnych wagonach. 

H A R C E Ł Ó D Z K I E G O S Z O F E R A 
zakończone śmiercią mieszkanki Będzina. 

Będzin, 26 stycznia. (Od wł. kor.) 
Wczoraj przy zl>"<eTU u l ic Modrze;ow k i» j i 
Fotockiepo w Będ»'n'e mi ;d miejsce wypa 
.!ek śmior l rh ippo i.'i achan ia 

pńlrrniiiu \m sfimnihnrfrm. 
Około !»odz. 12 w po ł i i ' t ' ve przez jezdnię 

|ir7»'rho'':-i'n 52 V n : a Mar ia Krnc l im. i ł , 
m m w Będz/nio (Modrze jow ka 251 cdv w 
ivm m o m w i s npd ier l ia ł w g7a'on-'m lem-
lit «• n r r ł - " ' ' ' ' . r<r'' ' ' ' ' •ono ko loml /.'.iala/ła 
' ie n**Meze^rwo kobieto . 

Szofer, widząc straszny wypadek, „da ł 
p;.zn" i w k r ó l r e zn'kł w kurzawie śiw rii. 
umykając w s*ronę Sosnowca.. Na jezdni 

| t o ros ta ł już ty l ko styanący t n i p nswnę 
1 ś ' iwej , k tó re j zderzak ^ imoćhodu ro. bił 
| czr.azkę. Zaalarmowana pol ic ja natych-

m i a t powiadomiła o wy[i*.idkii oknMczne po 
i f r u n k i p o l c y i n e i w len pn«óh zbrodni 

e/e-po szofera zdołano ujęć w Sosnowcu na 
' i l i r v Żeromskiego. 

I f s l itim « t : ou ik i Rnren sta jn > ŁoiItii. 
Oi-,-hnnn co w areszcie. 

ę P r a c o w t y d z i e ń w se mie . 
We wszystkich komisach r'euały... 

Dzi Ti|szv dzień 
na jp ru rowi szvm 

Waruzatoi, 2f> %tyrzni-a 
em';iin nn/wać można 
dn iem nejinti. Prócz komis j i budżetowej , 
k tó ra rozv» żnć będzie 

preliminarz hrbtt 
obradu je komisja admin i ' trący jn 

w^ samorządową, konstytucyjna imd ref<ra 
t m posła M :edzińskie)»o o pro wie bml/.«1o 

uem, korni ja op iek i społecznej nad 
tn>u \ m pro}- k'om u lawy scal<niwe), 

komisja zdrowia oraz korni ja oświutowa 
11.nl sprawą szkót akademick ic l i . 

KeWrzy na łyżwach. 

m d usta 

50 ki lometrów pieszo.. 

N i e z w y k ł a p o d r ó ż d e l e g a t a 
bezrobotnych pracowników umysłowych. 

Lwów, 26 stycznia. (Od w ł kor.) — 
Wczoraj do Lwowa podczis 20 »t'ipnio-
vego mrozu przybył „na piechotę'' z o-
dlepjego o 50 kilometrów Jaworowa de
legat bezrobotnych pracowników urny sio 
wych który 

interweniował w Z. U. P. U . 
w sprawie zasiłków dla siebie i swych 
towarzyszy przeżywających nędzę rrsle-
rjalną. 

Władze Z. TI. P. U. 
nie rtrogły przychyl ić się do prośby 

bezrobotnego z Jaworowa i delegat riie-
szc7>?ś'iwców mimo trwającego mrozu 

tuszył pieszo do laworowa niosąc stnut 
r-ą nowinę kolegom. 

i i t j i j y i y b j l i i 
b e z r o b o t n y c h w s t y c z n i u . 
Warszawa, 26 stycznia. Minister 

stwo Opieki wyasygnowało wojewodom 
i>a zatrudnił me bezrebotnych w stycz
niu sunie I tniljr.na 145 tysięcy złotych 
Ponadto wypłacono 

l"0 tv$h»ev z ł ° tvch s i ie^^nc i l 
na roboty państwowe przy Ministerstwie 
Komunikacji 

Następca spalonego okrętu „Georges Philpar". 

f ] u^ze/^nie na wodę nowego francuskiego okrętu pastiżer kiejco 
k tó ry ma zastąpić H»alouy wpobliżu Adena okręt MCcorge« 

„President Doumer'', 
Phi l ipuar". 

Na ber l ińsk ich śl izgawkuch uw i ja ją się 
kelnerzy pob l isk ie j cuk ie rn i , dowożąc na 
!yżw:;ch ciepłe pos i łk i zziębniętym op icku 

nom małych spor owco w. 

6 mil jonów bezrobotnych 
w N i e m c z e c h . 

B e r l i n . 26.1 . ( T e l . w U W e d ł u g 
u r z ę d o w e j s t a t y s t y k i , l iczba bezro
b o t n y c h w N iemczech w y n o s i ł a z 
dn iem i ^ - g o s tyczn ia 066.000 l u -

M u r z m i a ż d ż y ł 
16 s t u r o b o t n i k ó w . 

A m s t e r d a m . 26 .1 . ( T e l . w ł . ) W e 
d ł u g doniesień z Ta\vv. w mie i scowo 
ści Gendo zawa l i ł sie 12-to m e t r o -
w v m u r . grzebiąc pod swemi g ruza 
mi 21 r o b o t n i k ó w . 16- tu z nich po
niosło śmierć na mie iscu . 

Dolar I funt w Lodz i . 
.P rywatn ie do la r pap ie rowy w za 

dan iu 8.02, w p łacen iu 8 q i . do la r 
z l o t y w żądan iu O. w płaceniu S.qS. 
f u n t ang ie lsk i w żądan iu 3 0 . ^ , w pła 
ceniu ^ o . ^ : r u b e l * z ł o ł - - w żądan iu 
4.67, w płaceniu 4.6";: m a r k a w żą
dan iu 2.12. w płaceniu 2 . 1 1 : za j o o 
f r a n k ó w f rancusk i ch w żadau iu . ł ś , 
w p łacen iu 3 4 . 8 Ł 

W a r s z a w a . 26.1. M r o z v da ł y sie 
ba rdzo si lnie we znak i na ko le iach 
W wie lu dy rekc jach k o l e j o w y c h 
t e m p e r a t u r a spadła do—24. Pa ro 
w o z y w s k u t e k tego nie m o g ł y roz
w i jać p rzew idz iane j szybkośc i , co 
p o w o d o w a ł o opóźnian ie się pocia^ 
g ó w . 

D r u g a n i e d o g o d n o ś ć to 
zamarzan ie z w r o n'c. 

co u t r u d n i a ł o prace p r ze tokowa . W 
o,')i>u ub ieg łe j dobv wiele poc iągów 
' ) r z \ ! ) \ l o do W a r s z a w y ze znacznem 
.->pÓ7 ' , icn'e-1, 1 tak pociągi z K a t o 
wic i \\"\ " • 1 i a opóźn i ły sie o 0 0 m i 
nu t . O g ó ł e m p r z y b y ł o z opóźnie-
n i \ m 2~\ poc iągi . Również z opóźnie
n iem w y r u s z y ł y pociągi z W a r s z a 
w y , a to z p o w o d u t rudnośc i w for 
m o w a n i u sk ładu poc iągów i t r u d n o 
ści p r z e t o k o w y c h . 

N n \ *ksze opóźnien ia poc iągów 
z a n o t o w a n o 

w d y r e k c j i w i l eńsk ie j , 
a to z a r ó w n o wsku tek m r o z ó w , jak 
i zasp śn ieżnych. — Naiw ieksze zas 
pv śnieżne za re ies ' r owano na im ii 
C z e r e m c h a — I l a i n ó w k a w d v r e k t f i 
w i l eńsk ie j . U t r u d n i o n y iest rów
nież podmie isk i n i c h k o l e j o w y . Pd-
cia^ i z t v ch sz laków p r z y b y ł y do 
W a r s z a w y z opóźn ien iem. 

L w ó w , 26.1. P o g o t o w i e r a t u n k o 

we o p a t r z y ł o do godz . I 2 i c i w po
łudnie oko ło 2^0 osób k t ó r e o d m r o 
z i ły uszy. rece i nog i . 

Z powodu mrozu pociągi przycho
dzi ły ze znacznem opóźnieniem. I tak 
pociftg warszawski spóźnił się o 55 ni i-
i:iit. wiedeński o 45 injnut. Na stacji ko-
i t j owe j .w Mikołajcwie w czasie przeta
czania wozów 

wykole i ły sie w nCcy 4 wozy 
1 zatarasowały tory. Pociąg osobowy 
nr. I7IS. odchodzący ze Lwowa do Bo
rysławia o godz. D.30 musiał bvć za-
tfźymany na stacji Strzeżec do uodz. 6 
ra.no i zamiast przvbvć do Stryja o 
uodz. 2.31 w nocy, przyjechał dopiero o 
gortz, 7.3(1 rano. Pasażerowie, pnciłtgu, 
<inuszeni spędzić noc w wagonach, 

przechodzili b. ciężkie chwi ie. 

ZA«PY SNIFZNF W CIESZYŃSKICH. 

Cieszyn, 26 sl\c-ńia Na całej l i n j ; 
koli j j . kos/vcUo-l>i;jrii i iniiskiej zaspy 
Miieżne uniemożliwiają normalny ruch 
kf)lc.j,>wy. Pociijsii ze Slowaczyzny i 
Kusi Podkarpackiej przybywają do Cie-
>zvna z ki 'ku. a nawet 

kilkunastogodzinnem opóźnieniem. 
Kńwnieź na I in ji Cieszyn cz.— Frydek 
Frydland znajduia się wielkie zaspy *nie 
żn?. Ze stacji Bogumiri wyjeżdżają spe-
c.^ilne pługi, celem oczyszczania zasypa-

inych torów kole jowych. 
-« : u . * — 

Spichrze nrejskie w płomieniach. 
G o r ą c a n o c w Sulejowie. 

Piotrków, 26 stycznia. Tlbi^płcj nocy I 
w Sulejowie wybuchł pożar w z. grodzie n i * 

oiiłk<łw1cie zlokalizOicana. 
Część giodół mie jsk ich posz\i z dymem, 

j l ik iego Józefa Krawczyka. Ogień, rozprze. V\ zagrodzi* Józefa Krawczyka -pal i ła 
Mrzen : i ą c się z gwałtowną -zybknścią, prze [ f o d o ł a i obora oraz dach na domku m i e 
rzucił się niebawem irti duże stodoły mie j 
skie Eapełnione zbożem i p 1 

zke.lnym. Strti y wyrządzone przez pożal 
- i^sają wysokości k i lkunastu tysięcy zło. 

Do pożaru prz^była straż S u ' e j o w k a , v c ' t - Przyczyny pożaru narozie n ie u-lale. 
oraz oddziały okoPe/ne. Akcju ra tu i iko 
wr. t rwała do rana zanim pożar ~ 

A m e r y k a nie da się zaskoczyć. . . 

I^owy amerykan k i pancernik „Tnd janopo l i s " w jeżd iu do po r tu nowojorskiego po 
p róbue j podróży. W oddal i s ymLo l A i n e r y k i ; Posąg Woloości . 
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Sensacyjny proces trzech oficerów, 
Tajemnica samobójstwa narzeczonej podpułkownika. 
War za*va, 26 stycznia. Wojskowe wła 

(,';>• prokura orski© zakończyły dochodze
n i * w bardzo .ensaeyjnej s[ r iwie. 

Postawieni zrrfali W sten oskarżenia: 
płk Jan Po tiblński, mjr. Wojciech wierz 
bowski i por. Władysław Marczewski z 1 
Latał J O N U mo Iow. 

Por. Włady ław Marczewski był ofice-
r.-m - ft Vi roi ktem. / . r/uca mu się szereg 
nadużyć, 

Majtających sumy 4SJO0O xl, 
AJjr. Wlerzhow k i N A omiast oskarżony jest 
o brak nadzoru. 

Sensacyjne tło maja zarzuty przeciwko 

p ik . Po łub iń j k i emu . Zna jdu je się on pod 
zarzutem wycitinia polecenia p ł a tn i kow i wy 
płacania zaliczek na upo-ażcnia, wreszcie 

o wyłudzenie 40.000 zl. 
i cennych bryla'ntów od narzeczonej swe}, 
IJeleny F ib i j anowe j , k tóra w nUs'.cp^twie te 
go popełn i ła samobójstwo. 

Niezwłocznie po wdiożcniu dochodzeń 
wszyscy trzej of cerowje zostali areszto
wani. Po zakończeniu dochodzeń pik. 
Połubiński i mjr . Wierzbowski pozostali 
do rozprawy na wolnej stopie, nato
miast w sto&urdiu do por, Marczewskie
go zastosowano bezwzględny areszt. 

. j J C b O T 

Z A T E L E F O N U J Z A R A Z 

Nr. 102-28 lub 102-29 
a o t r z y m y w a ć będziesz „ E c h o " 
od j u t r a w domu. P renumera tę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dn ia miesiąca. 

rtr 76 

Kawalerska jazda szofera Wielunia. 
f ta ra wa lczy ze śmiercią 

Częttftchmm, 26 styczni*. Około godz. 
•'ej «zo*a wpobliżn w i Poczesnej by .a te 
r«mem tragicrneso wypadku, który omal 
me pociągnął za •obu życia 46-letniego An 
taniego Gajd- ika, miczkrńca wsł t gm. Za 
UŁITTP; pow. będzińskiego. 

*iejvfrńly Mii/teznego wypadku przedata 
wlały Ac nas cpttjaco: Cajclzlk jechał 

z wcf'cm dn Cze torhnws. 
W pewnym momencie w odl^głoid 2 

kim. od VaCr.c*nc) z przeciwnej • i m m nad 
chało an'n rlcźnrowie, ktir<ttjacc nn lin(ł 

n o w W , prowadzone prxc* «o> 
kn Czyża, zam w Wieluniu.— 

1 
W | « W i S 
fern Francuz. 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
u b i e g ł e j d o o y . 

(—) Oielda paryska ogłosiła jednodniowy 
Strajk, jako o«ipt>wi«4ź u* prwekty %-u;i-
sjł tirKrnsowet rzby deputowanych. 

(—) „New York Times'- donosi z miejscowo
ści Wanspriigs. gdzie obecnie przepywa R->-
usevelt że nowoobrany prezydent gotów b*,dzie 
po 4 n u r t * pr*> jąć delegatów wszystkich, 

p..n»: * (UuZniczych, które nie zaplaoty raty 
w mirtowe) Kooseveit zdecydowany jest spra 
we długów omówić osobno z każdeun pań
stwem. 

Wiadomość powyżAza potwierdzają in'or-
No* 

P r o c e s K u c h c i a k a 

r o z p o c z n i e s i ę w p o n i e d z i a ł e k 
Kuchciak chce ratować swych kolegów. 

fej*ifc w o b . w U , by w6z nie m m * \ ~ « S £ o d a S < K « » de. 
fc do rowu, nie zjechał dostatecznie z dro n*akrutycw«ych w Waszyngtonie. 

wówczas auto przejeżdżające w pełnym , (—) Przebywałaby na studiach w Berlinie 1 

arcyksiąże Otto Habsburg, został przytyty 
<ŁzhKij przez prezydenta tllridtsoburita. 

(—) Wczoraj zakończyła sie w Genewit 

biega 
po'.rącilo tak rilnie furmana. 

z" ten runął tft z:rmle, nlcgajoc c iężkiemu konferencja w sprawie skróceniu czasu pracy 
potłuczeniu. Szczęśliwym zbiegiem okollcz KczuiUteni kotiteremcji łost uchwalenie zawady 

nie dn-t.il de on po koła autobusu t 
w ten »po#ób cudem uniknął niechybnej 
imierci. 

Ofiarę trngiczncgo wypadku w manie 
e.roźnym prz#wV7tono na kurację do azpi 
'ftla N, Marji r»rnny w C.zeMocliowie. Clio 

rv dotychczas nie odzyskał przytomności 

skrócenia czasu pracy i ustalenia szeregu za 
i sad przyszłej konwwicll w tw sprawie. 

Na tropie faśszerzy 10-ziotówek 
Aresztowanie trzech kolporterów. 

f,ł$, lh rlydbb W związku 2 p j a ' \viez>eniu do dyspozycji <t-dw%3 śledc/e-

wii.jęCenT su coraz c/e«c.t) na Prome po, 
Cł.«:< iab• ywemi monetami srebrnem', j Di l?ze docliorlzerrip, prowadzone pr/ez 
a rv:aszcze 'O-złctówkami. mejsr.ovy j komendę pol < i? powT.il-.iwej, ma na ccJti 
pjstarUnek policji powiatowej wszczął/ ujawnienie źródła, z l:tór««»c w\merv ir.a 
przy udziale ki lku wywiadowców Lr?*- j trójka czerpała fałszywe monety 
dtl Aledczetto obseiwncję, która w dnia 
'•(•••.,,ii.,/vni doprowadziła do ujęcia 
t'Atf>) ^ó/pr.r/c-rdttłl.-łłszywycIllO-zl tńwek . j Lódi, duła 26 stycznia. Na rkutek 

Okazał? sic n ml małżonkowir. V i ' k to mrozów w wielu domach iamarzly 
r j t f Otton Frfnkr?utowi> zamieszkali' dociagowe 

W o d a po 20 groszy. 

rury wo-

przy ulicy Cmeralskjei 22 oraz n r s k i 
20-lfWt Wincenty Kurzawa, zamieszkały 
przy tttiry K rzy iowe i 12. 

F'rzy wvm'i'en'onvrh znaleziono ki'ł;a-
nnśc* 10-złotowych falsyfikatów. dosc 
ambrze wykonanvrri ze stopu z b l ż o n ^ o 
4o monet prawdziwych, F t l sy fka ty róż-
'4ły tylko nteco br^ekem i niezbyt uo 
bree wykońciohemi k»mtam?. 

f-.renkrautów i Kurzawę osadzono u 

Komuiikscja Autobusowa 
Ł Ó D Ź - B R ^ E Z J N Y 
• uiubuar -i., ni4v.„i odchorlc. t postoju *iiwn. 
FTR»Ł .11 Br/ezirnkiei Nr. 144 Odjazd co gud<lno, po 

- M W M Ł •«< t;,..ix < u rano di Zł t l w iwi 
, ),.!,. ».i • r.iin»« 1'tini Nr l i N 

Z. S T A C H Ó W S K A 
• k u s x « r j a 1 choroby k o b i e c e 

priaprewadtlti i > At 

P i o t r k o w s k ą 153 . te l . 145-10 
T > ł mu', od 4—7 m. i i 

f)R. M U ) 

k l t u i z i r - ginakołotr 

Z a w a d z k a ID. 
Telefon 155-77 

' 'Prsyiaw'* ad V - 1 o< 3 - 5 pot. 

Przycz^r.a tego lent fakt. że właściciele 
posesji nie zastosowali sie do rozporządzenia 
Stai-ostwa i w porę nie zaofrirzyll wodocłąj 
rów , 

Na tem tle w wielu domach doszło do koa^ 
fllktów pomiędzy lokatorami, a Właścicielem> 
posesji, którzy nie przystępuj;, do naprą vy 

czckalac odwilży. 
Ponieważ lokatorzy ni;1 m:i'q wjjAcla z."ie 

•izenl sn sprowadzać wodę cetto 7. rxl'crlyoh 
mkt)ic placac za wiadro 00 ?n Kró^?y i wl^. 
cci Na mlesde pobawiły się falang: noslwoclóf. 

Lódi 26 styczn'a. Jak już donieśliśmy roz
pocznie sie W po:i:edziaIek 30 b. m. sensaeyi 
ny proces o podłożenie bomb ped magi-i rat i 
urząd wojewódzki w Łodzi przeciwko Roiru-
nowi Kucliciakowl l jego towarzyszom 

Kozpraw-e przewodniczyć będzie wicepre
zes Illinicz. Oskarżać będzie wicipraktirator 
Cha» łowski. 

Na lawie oskarżonych zasiada: Roman Kuch-
cfak. Jan Rzetekki i Stanislarw KlTmczaik. Anto
ni Rylrak. Józci Grodzicki. Władysław Smi-
gulski. Feliks Wiśniewski 1 Bolesław R-.irosik. 

Pierwsze przestępstwo wyraziło się w 
podrzuceniu w dtihi 13 grudnia bomby p';d 
1,nuth województwa i zniach magstra.tu. Uru-
glem nrzestępsiwem iost naoad na kasjera Mi-
cłiela. który miał miejsce przy ul Nowo. 
katnej w dnłu 17 czerwca. 

Kuchciak nie zaprzecza, że podłożył na 
jezdni przy ul. Og>Q>dbwaj przed gmachem wo
jewództwa pet.urde i że w tym samym dniu po-
<Stoz\-i takaż peturde pod gmachem magis.iatu 
Kuchciak nie sądził, aby te pctardv zaKr^ż.ily 

lub mit-niu iwób trzecich. Juko motv-

Te wyjaśnienia idą po linjj 
odciążenia współtowarzyszy przestępstwa. 

Kuchc;ak. gdy udział czterech dalszych pousąd 
nych został dowiedziony — ma Je zmien.ć i 
sprostować. Miał się jakoby przyznać do wszy 
-.tkiego — uwa -•• "•• '» rzec?, za demonstrację 

M tyczną — jednak gdy dowfedział s.ę o 
śmjcrci Mindti t.tiuueig przy ul. Ogrodowej 
— wolał się ukryć. 

Tyle sam Kuchciak, jeśli chodzi o zamachy 
bombowe: 

Szczegóły rupadu rabunkowego na kasji ra 
Michela, według Kuchciaka. miały sję w ten 
sposób przedstawiać. W końcu roku 1930 sy
tuacja finansowa partji N1JK i kartelu była ba 
dzo crżka. Par'ja salegala z komornem I mia
ła dnżo długów w zw.azku z wyboranti de se
natu i do Kasy Chorych. Wówczas I\ ' icic ;ik 
n iet do wyb j - i : albo rzucić partję | związ.kj 
a'be wynaleźć zc wszelką cenę źródła dccindu. 
W.osną 1931 r. Kuf.h-^k Rzetelski 1 K!'mczaK 
powzięli projekt urządzenia napadu rabunko
wego. 

na kt'''rcs;oś z przemysłowców. wy tych czyrtSw Kuchciak wdaje że posti 
rowtl użyć wszelki' li śri)dk'Vw, aby uzyskać j p 0 obserwacji prow:wlzoccj przez wszystkich 

trzech w ciq»;u ntaroa I kwietnia IMN :. tifla. 
li 1! date napadu: 17 caterwca. icgo objekt: ka-

STENOGRAFII 
;'olskici i niemieckiej 

wyucza 

Henryk Berman 

MmMM 

. 1 . Prsi jaid I * (KIiA*>I«k' * ) T * ' - t>»-0». 
•pliy d> nowych lto>np'» A* «o"/i. nnl« od 5 — 

w\m Ho«»lit« «,M«itńw w In'.-:,. T. b. 

Zakł«af 
R e d o E l e ^ t r o t c c h n ? c 3 n e 

J. M . C ^ - b a s r t I 
lóńt, G d n ń a k a 135, ł e l 227 SI . 

Pr i . ró ik i a ar.tów do s • i. M»*n«iowani. 
iłaehawck. Ła^nwsnia i wypr. a'«iniulalt»ińw. 

Ansrnlw * łnd»i konitrukcH 

I—) Vv Warwawie ukończone I»o.iaio Vedz-
two w sensacyjnej sprawie sekty satanln:ó<v. 
która dupuściia sic w Warszawie kfrku zbro. 
dniczych czynów. , 

Śledztwo iijaftvnilo cały szereg nleslych.i-
ule rewelacyjnych szczegółów z działalności 
Ziikoiw-pirowanct sekty Prawdopodobnie roz
wiązana będzie również zag.idka tajciniiicze) 
śmierci ki i U u osób. k'óre uwikłały sie w sie. 
ci N I E S A N I O A H E L organrzucii. 

(—) Ministcistwo wyznań religijnych ! o-
świcconi.i publicznego przypomina zarządze
nie z dnia 22 stycznia mi teku. dot.y.za.ee 
wykonywania obowmzku szkołnego w okresie 
nirozów. 

W myśl tego zarządzenia, kterownwtwa 
szkół ma:n iispraN\ied Iwlać nKprzyclH'da':)l; 
do szkół dziatwy zwłaszcza Oftjtilfszych klas, 
n ile temperatura zewnęirz.iia wynosi 20 stop
ni Celsjuszu r<vn(żej zera. 

(—) Na wczorajszem posiedzeniu komfij! 
budżetowej olbrzymie wrażenie wywołał zarzut 
ministra Zarzyckiego pod adresem masn.itów 
poteklch za.sladaiacych jako parawan we wro
gich Poisce towarzystwach akcyjnych tłu O. 
f iasku. 

Z prawdziwą przykrością — mówił mini. 
'ter — muszę mówić o roli. jaką cdgrywnJa 
Polacy, zasiadający w radach nadzorczych 
koncernu Hlcka. który iest nfc-przvfcica'iem 
Polski. Tych Polaków, zasiadających w ra
dach tego koncc-rmi Iest około 20-tu. Mam .eh 
/opisanych w non-sle. Rezultaty Ich pracy .Ha 
polepszenia przemysłu równają sie zeru Czy 
<ak zachorują sie ludzie z hnomn. npttzą, 
cy często historyczne nazwiska (minlstei l I Ic 
titt;d do Rndzlw<lłu. Potockiego I I iibiiinirskl1.'-
goj. Min. mów) o icm z oniirzenictn 

..Jeden z tych panów z rud nadzorczy;h 
uiłorirKiwtiJ mnie w gabinecie, że Inżynierowie 
polscy mtw?a sic uczyć u N'cmców. 0 to py
tałem innych członków Polaków tych rud nad-
rofczych. czy pod^icbiia to stanówitko 
\\>zyscy-t>*wlad;^--Vjł«l|nie. "iTs : J >ol)^r| ' /» 
t.-i sic z icgo v.\W'.druni. Odpieram to^tw.er-
dzcn'e z-'otr.irwiiem"t sadzę, aczkolwiek lcżv. 
nlcrowie polscy uczyć ste musza, to n!e 
r.lecznie 'od hakaty stów Przed woina Jnzy 
nlerowll polscy zajmowali bardzo wybitne sm. 
nowlska w przłmyłte i moi cm taitmem do
rośli do tecn. aby objąć naczelna stanowiska 
w przemyśle na Górnym Slasku. Na śląsku jc-st 
pięciu generalnych dyrektorów Polaków. Ro

iłem nacisk. abv nie n!ega'i wpływom nie. 
mletktm ' nie zsprzedawali dusz za p'en,.d/.c. 

I Osi.tnlo w^::dz!lcm IMI (cdncgo. który zd.i-
i.lem RaazCm n'c zaprzeda sw.m duszy ^Olikiej 

Oświadcsenie nrn^stra wywołało wielka kon 
Sterna*!*. Z Prezydium Rftdy Ministrów przy
dano po tekst przemówienia 1 odbywają się W 
tej sprawie narady W kolach poselskich B I ! 
utrzymuj*. IZ musi sie to skończyć albo u-ita-
pleni?m mtn^tra. a'lv) też ustąpieniem Radzi
wiłła. 

Po mlnl-strze zabrał powtórnie głos referent. 

zasiłki dla robotników sezonowych którycit. 
według jego obnezeń. jest w Łodzi oko|j u 
tysięcy W tym celu sam i bez żadnego p .-
rozumienia sie z kimkolwiek sporządził dwie 
petardy dla podłożenia Kil tnxJ (xln>i>wicdnic — 
leprczomacyjne budynki w mieście. 

JJlu aponciitljeiiui tj.u pciard luibyt Kuchciak 
a uiich..;.» dwie j/UŁ-k., t 

t których katdu akludalu sl-j 2 czterech części wkla-
di.Tych Jedna w druga. Zu puszki jjpłaafl ID zlO'ych, 
I. aterjut wybuchowy kupli w akludzw ajjlciznyni 
..lay ul. lizgowaMlcJ. W Łon apuf*«'>b apt>r-£i|Uzll dwie 
i.-i iioy wyaiarczylo pociijjima di ul a puazUi. t»y i.u 
bi*pil wybuch. 1'enufly zrublt lćuchcluk w domu, 
pivcn... i Ja do lokalu kurlelu zwliizkó* i zamkuul je 
w szafie. 

Dziesiątego dnia Kuchciak nabył papier I kalkę sza 
-"ilogiaflczna. na nm.s..j 1,1.1 pożyczonej bapMal dwie 
...lezwy. Idestyc/.naj treści. kt6ra w llr.sri około 600 
K.iui. powielił na »,„i,.in i-1 Czećc odezw pod-
r/.ucU 

w aatople nr.-.y nl. Matejkt 9, 
i «</». »»»•. <-i »!'.' biuro ni.p.tn .. u Uezroliocla. Odezwy 
r'zyt:odny zn .Uzcj. — rozkolportował auinlcnnla. 

W odezwach Kuchciak nawoływał sazonowców do 
zebrania się 13 grudnia przed in.'ij,-latrntem i u.-,.,.dem 
Vcjewnd/.klm. celem zazudanla zapomóg I gn.tyflka-
ryj. Resztę odezw Kuchciak porzucił przed lokalem 
z.lązku klasowego sozonowcow przy ul. Podleśnej. 

Trzynastego grudniu Kuchciak zabrał obie peur-
Cy: łedns polozyt w gmachu mnplatratu w sionce, 
drugr, przerzuci! przoz parkan na chodnik ulicy Offro-
ilcwcj. 

s'era Karolewskiej Manufaktury, Do P < M N O C Y 
doliraH sobl-» Antonlog.i Pybaka I Józefa Oro-
dzickiego przyczem Grodzicki miał • J Y Y S T A R A I 
się o taksówkę. Do n i indu wseyscy mieli NR«v . 

i gotowane rewolwery. 
Pnia V czerwca ok. godziny 9-el rani, przy 

••/.II d>) restauracji na rogu ul. 6-go Sierpnia i 
' Wólczańskici. poczŁ»n pojechali na ulice Kajt-
I ną miiaiąc po drodze iadącego bryczkę kasje. 
ra W dioilze Kuclieiak podelelll m(cdzv uczę-
s'nfluinii Rybak miał trzymać konia KUm-

i czak I Rzeiclski nuell steroryzować rewolwe-
r.tml kasjera a Grodzicki I Kuchciak mieli za. 

i lirać walizkę z pieniędzmi. 
I Pa zaeclianiu na inlcsce wszyscv zajeil wj 
znaczone Im Drzcz Kuchciaka stanowiska. Odł 
nadjechała bryczka Rybak zatrzymał konia i 
pozosMl! pudiiL-gll do bryczki Po zrabowaniu 
walizki Grodzicki nr/ez nicosirożność 

S P O W O D O W A Ł wystrzał. 
[5otem watytcy ódJachaU taksówka do lokali 
Odrodzenia" przy ul Rznowsklc-j. 

W walizce było s<MI złotych Napastnicy 
zajęli sie oo.im rozdzielenien: I ulokowaniem 
plc.ledzy Szofer taksówki otrzymał rv«lac zło
tych VVspó'nl;v wyznaczyli dla siebie rów
nież okiągle silniki. Re^zla tHiszta lako nieo
ficjalny przvcliód — na partię. 

ll.i rozprawy P wołano 27 świadków. 
Bronfe oskirżinych heda mecenasi Rafa! 

Kem PD er, Stctan Kobyliński i Piotr Kon. 

U Siłieibiera pracuje 4 tys^ce Mv, a reszta? 
Wyjaśnienie generała Maciszewskiego. 

Lódi. dnia 26 stycznia. Dziś od rana ruszy-
y la ofitateczn'c w > kończalnia i biel nut ZJcdno-
'czonych Zakładów Sclitiblera I tirolinina 
i Do pracy w tych działach przyjęto dal-
szvc'i 6ftB roliotnikuw Pozattffl uriiclnauio-

I no druga zmianę w przędzalni 
1 W ten sposób w tej cli ,\ lii Zakłady Zicdno-
tCZone zairudniaM przeszło cztery łysia>' la. 
s dzl. . .... • 
' — A jakie sa nóioskopy na przyszłość ' czy 
' lMnicja możliwości zatrudnienia innych leszcze 

. | robotników? 
Na pytanie to odpowiada nam • - prezes 

, zarządu cen Maciszcwski: 

— Obecnie uruchomienia Zakładów całkowicie 
pokrywa sie z zapol-zcbowan em zgloszonetn u 
nas przez prze Kii wfdelf rynków zagranicz
nych. Pracuier:iv 

tylko na zamówienia — 
to też. 'eśłl zamówi.-tKa te zwiększą sie. zwiyk-
szy się | vtm zatrudnienia 

llijnuskupy JkH«ij przewidywać źe otrzyma. 
inyv' wrekśke żatiK-wljhia' na' rVn6k Wewnętrzny. 
rakt ten o ile stirtte sie realnym — zbliży nas 
•Jo nniiieiitii nicJy to będti^my moall angażo
wać dalszych ludzi do pracy dla zwiększeniu 
produkcji. 

D o k t ó r 

Z I Ó Ł K O W S K I 
UL. C g * S1EKP.1A 2. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i mocaop ic iowe . 

•d S-cl do 1..t0 
» <i>i i i 'n iv ud 

2 4 1 2 9 wleCZ. 
Ul dn I o« pol-

D r . m a d . 

L. N I T E C K I 
•boroby akArutt, w « o e r y » o t 

i mcczople owe, 
N A W R O T 3 2 , t e l . 2 1 3 - 1 8 . 

Przyjmuje od 8—9 rano i od 4~-8 wieca. 
W niedzielę I iwięta orl 9 do i2 w pot 

I . K A N T O R 
Spec, chorób • I tó roych , w e o e r y e m y e h 

i mocaoptc iuwycb 
prtcp.ewadsil n. aa al. 

P i o t r k o w s k a 9 0 , 
te efen 1 /9 

P*«fimu:« od (J - i i od 5 — - witca 
W a<edli*l« I iwłeta od 8 - i 

H . K Ł A C Z K Ó W A 
p o ł o i n i c t w o » c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 S - 6 6 . 

Prayi tn. eada. od 10— i i o<! 5 - 8 A O pol 

(PUSTKI V I A Ł A O H I Z K O L N T C H . 
N i k ł a f r e k w e n c j a uczniów. 

temperatura utrzymuje się w Lódit dn|a 26 stycznia. Zima coraz silniej 
poczyna dawać się nam we znak;. Od kilku dni 
termometr spada. Z prowincji donoszą, o zowie 
Jach | zaspach śnieżnych. 

Boczne ćVcgj po wsiach zostały zasypane i 
komunikacja odbywa się z wielkiemi trudiwścia 
;ni. 

Ruch pociągów na odcinku węzła łódzkiego 
udzicbjoc odpowiedzi ną szereg pytań. * y.n-1 j p s t n o r m a i n y . jedynie niektóre tylko pociągi 
niętych ze strony postów, peczem budżet * . , . . . 
ministerstwa Przemyślu i Handlu glosami klu
bu BB. przyjęto. 

dalekobieżne przychodzą 
z małem opóźnieniem. 

W Łodzj dziś rano rtęć w termometrze w 
dalszym ciągu opadła. O godzinie 5 notowano 
22 stopnie poniżej zera o godzinie 7—21 stopni, 
o godzinie 8—20 stopni, o godzinie 9—19 po-

100 

ur. mai (i. 
M a flfP JMk JaV M l 

•S S m% G$ 9& m 
Specja l ia ła ehorób u eneryesny eh, 

aJaórnych i mocaoalciowjrch 
C e g i e l n ł a n a 15 t e l . 149 07 
Przyjmu t od godt 8-ci dn 11-ei i od 4 «i do 

8-ti. w ni«d*»l« i łwieta od gola <J-«t in I-e 

D o k t ó r 

H . I Z U A A C H I K 
Choroby a k ó r n e i w e n e r y c z n e 

P i o t r k o w s k a 56 . l e i . 1 4 8 - 6 2 . 
f n y mu t codzi.nai* od l 1 ' . — 4 ppŁ 

i od 6 — 9 w acz w mtdsicU i święta 
od 10 - 1 w pot. 

(—1 R?.da I zTząd lwowskiego Z. U. P. U. 
obcjT.uiacego swa działalnością cału Małopol
skę ! Kresy Wschodnie, zostały lozwiazane 
Krtmha/rzem rządowym został mianowany b.i 
minister StJstowUc*. 

W Warszjwfe rozeszły się pogłoski, że mi
nisterstwo rozwhżo w dnach najbliższych rów 
nJeł władze warszawskiego Z. U P. U. 

( - ) Minister rlubicki udzielił prasie wywia
du, w którym wyj tan ł przyczyny chwilowego 
ol-niZania świadczeń dla bezrobotnych Dracow- i ,i • 
nlkćw umysłowy;!.. Dział bezrobocia Z U P i ' Z£?*t

 Snty Wynik,e wakufek 

U. w W arszawie zadłużył sfe w dziale etne. P 0 * ' ™ w fabryce Eltingona. przy ulicy Radwan 
rvtalavni na S milj.inów złrtych Z U. P. U. 1 s k ! e J 3 0 , Kd*e spaliła się suszarnia przyczem 
we Lwowie na 1.100.000 złotych Aby ratować poważnie zagrożone bGy sąs ednie ' wydziały 
dztat enierytaJny mnis.erstwo zarządziło s k r ó - l J a k wykońezalnfa , t. d., wynosz. 

n żej zera j ta 
dalszym Ciągu. 

W związku z obniżeniem się temperatury 
zaobserwowano w Bzknlach 

nikłą frekwencję uczniów. 
Do inspektora szkolnego wpłynęło szereg 

meldunków na zimno w klŁJach i słabą frek
wencję uczniów. Klas n;e można dogrza^, mi-
mo dwukrotnego palenia w piecu. 

Inspektor szkolny polecił zastosować więcej 
ruchu dla dziatwy, tam gdzie klas nfe da się o-
prrzać. 

Okólnika o zamknięciu klas na wypadek po 
dobnjch mrozów niema, jednakie nieobecność 

w szkole będzie usprar iedl|w|ona. 

tysięcy złotych stracił Eit ingon.. . 
O k r e s p o ż a r ó w . 

eonie czasu zasiłku z 9 na 6 miesięcy. Jes< to 
stan przejściowy. 

(—) Wczoraj o godz. 10.4S s<rai ogniowa 
zaalairmowana została wybuchem groźnego po. 
żaru w zaklłdach przemy siwych Sp. Akc. N. 
Ejtmgofl" przy ul. Radwańskie) 30. 

Na miejsse przybyły natychmast cztery 
oddtiały straży które przystąpiły do energicz
nej akcii ratunkowej Po dwóch godzinach uda
ło się oglsrt zlokalizować i zabezpieczyć wy-
kończalmę oraz drukarnię, Suszarnia jednak 
spłonęła caJk owicie. 

około 100.000 złotych. 
Przyczyny pożaru narazle nleustalonn 
Przyczyny pożaru narazje nie ustalono, 

dował przez nieostrożność, któryś z robotników. 

W mieszkaniu Rozencwajga, przy ulicy Na
rutowicza 56 wybuchł połar wskutek wadliwej 
konstrukcji pieca. Pożar ugasiła straż ogniowa. 
W m|eszkan'u Rozencwajga spaliła się ściana 
i część mebli. 

Również wskutek wndliwego pieca wybuchł 
pf.źar w mieszkaniu H. Fadora, przy ulicy 
Zgerskiej 17, gdzie spaliło się niemal cała 
urządzenie mieszkania. 

na ekranie 

lYchczas ustalone nie zostały. 

D r m e d . 

MARX0WICZ0WA 
Choroby akórno < went rycaoo , 

Z a w a d z k a 14k 
t e l e f o n 166-35 

PrzzlBute od 8 eo la ..no 

(—) 20-lctni Gerhard Btjm został wczoraj 
skazany przez sad łódzki za zniewolenie 80-
letnfej żet raczki Marianny ffwek matki dwa. 
naści wga dorosłych dzieci na półtora roku 

D O t C T O R więzienia. 
4 ^ ,—Bk. mm df» M l mm u mm i—) Wczorai odbyło sie posiedzeń e Rady 

Sfkm, B O ML. R I T f i l H Nadzorcze! ZioJnocconych Zakładów Przerny. 
9 9 9 ^ ̂  " ^ słowy eh K. Scheiblcra i L Oiohmana. Na po-

a k u s z e r a , c h o r o b y k o b i e c e siedzenie to przybyli wszyscy członkowie Ra-
D O W r Ó C t ł i p r * e o r o w a d t l ł S i ę d V a f * * 0 * ' 0 * * "Ł K>«>" Scbelbler który mi. 

i 1 , J = t i i u i « « mo podeszłesu Wieku przybył umyślnie w tyn-
na al. H z g o w S k ą 5 . T« l . 191-08 , c c U l d o L o M n Hairryk Gmhman dr. Karol 

oe .aciai . I E R . - I . I A 1. j Herbst, dyrektor łódzkiego oddziału Banku Pol-
Przyimuie od jjoJz. 15-e|. do 18-ei. 

POTRZEBNA starsza służąca - kucharka, 
<v.\ u. uczciwa. Zgłaszać sie: godz. 2—4 
p. p. Piotrków ka 292, fr. p. 1, za. 1. 

ZŁOTO, biżulerję i kwity lombardowe ku
puje I płaci najwyższe ceny. Magazyn ju-

I oa » do 8 wieczór \ bUcrski. I. FijaJlco. Pioukowsk- 7. 

W rolach głównych: Leila Hyams (A\ela). 
•»".".'•" „ . , Warner Ba\ter (Diimaine). Ralph Bet lamy iifap 
Zarówno przyczyny pożaru Jak I straty do. v K b l n 8 ) , c Aub.y.Smith (gen. v. Relchca-

dorff) 
I Reżyserował: William K. Howard. 

,.Axela'\ przeróbka filmowa znanej p -.wie
ści Plerre Benoit, wyróżnia sie dodatnio i po
wodzi firnów amerykańskich, zarówno nie
banalna treścią, lak ! 

subtelna reżyseria. 
..Axela" iest stu-procentowym filmem pacy-

fiftscznym. 
Akcla toczy się na zamku starego gerera-

la von Reichendorffa i w obozie Jeńców wo
jennych, w sąsiedztwie zamku. Axela. młoda 
hrabianka von Mlrbach narzeczona ostatniego 
z rodu Relchendorffów. oddalę swe serce 

sklegj Tadujsz Czeriunczakitwicz i dr. Stan!-1 .,wtoków! - — a wrogiem tym t kochankiem 
«law Pawłowicz — dyrektor Banku Gospodar- ^mm^^m^mmmmmnmmmm^a^mmBMmmmmmmm^ 
stw.t Krajów.'eo w Warszawie. a^a^B^B^a^B^a^a^a^B^a^a^a^a^Bla^a^B^ill^^^BB 

Prezesem Rady Nadzorczej został wybrany , _ . . , , . . „ . 
p H.niyk tirohman. Na zebraniu prozos zarżą. t a l t fc " ° * 5 załnidmonych robotników przekro 
du dr. Feliks Maciszcwski złożył sprawozdanie j W 4 0 0 0 ^ v v reszcie przedstawił na zebra-
* dotyjhczasowel działalności i przodstawił Ra-, 
dzie program pracy %i najbliższą przyszłość 
zawudamiatac jednocześnie, że naiw iększa tkał.! 
nla f przędzalnia p-acula hi* całą siłą a Jjntroj 
zostanę urucliomiona wykończalaia i drukarnia,. 

niu Radv Nadzorcrei prezes zarządu sprawoz. 
danie z sytuacji Hnansowel firmy, które zapew 
nla możliwość normalnej prao ' rozszejrzeuia 
iel w miarę poirzeb ryakt 

r Ł e \ " 
.Orand-Klna". 

jest Prancuz. jeniec wojenny, fniynler Dumame 
Reżyseria i fotografia bez zarzutu. Zwła. 

szoza wyróżnić należy arlystycziie. nastro. 
Jowe zdjęcia, cechujące wszystkie filmy K. Ho
warda. 

Doskonały reżyser wydobył ze scenarusza 
maximum ekspresji Obraz żyje na ekranie, 
skrzy sie oiśnJewa widzów 

temnem akcB. 
Przeżycia lenców francuskich w nlemlec 

kim obozie wojennym krzyczą wielkim głosem. 
Precz z wojną... 

świetna trójka aktorska: Letla Hyams, War 
ner Baxter i Ralph Be!i.imv odtworzyli główne 
roie w tym przebi»jowvm filirne. 

Na czoło zespołu wysuwa się Ralph Beila. 
my. jako kapitan inwa ida. który największy 
triumf odnosi w orzefmuiacej scenie samrboj-
stwa Ralph Bellamv iest w chwili obecnej 
jednym z najpopularniejszych aktorów amery
kańskich. 

Letla Hyams stwarza 
niezapomniana kroacie 

I jako Axela. Warner Baxter wrecz iwtetny « 
roi! francuskiego oficera Mocna kreacje .Hia. 

I raić tery styczna stworzył Aubrcy Smith w roli 

/ 
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i t r . . .E C H O " 

' c l e W c a r s a s o w y w 2 c l l k u 
W i e r s z a c h . 

K i l k a tygodni" temu magistrat wezwał 
e lektrownię okręgu i-.urszuwskiego (dawca 
pruszkowsko;) za i i a j acą prądem znaczną 
«csć Warczawy, mianowic ie całą Ochotę i 

. ^ 0 ' ę do obniżenia pob ierane j dotychczas 
t f i y f y za prąd do normy , wskazanej w orze 
t l e n i u k o m i s j i rozjemczej d ła e lek t rown i 

I M rszawskiej, to j e j t o 24.65 proc. E lekt ro 
Knia pni- ; iknw-La nie p<»Iporządkowała się 
f * z w a n i u , p roponu jąc ze swej strony sto 
Kiwanie ta ry fy b ' o kowe j , k tóra w nieznacz 

* * y m ty l ko s topniu różn i łaby się od obec
nej ceny p rądu . Wczora j wystosował ma 
*1 t rn t d o zarządu e lek t rown i pruszkow 
rk ie j p ismo, stwierd.ująoe, że nie zna jdu je 
ladnegd powodu do zmiany zajętego po
przednio s 'nnowi*ka, wobec czego po raz 
drugi wzywa e lekt rownię do niezwłocznego 
obniżenia taryfy i stałych opłat do wysoko 
' c i , o k ręcone j prza-z k o m i i j ę rozjemczą 
i do zwrotu w ciągu 10 dn i pobranych od 
abonentów nadwyżek za czas od 7-go wrze 
»nia r. ub . Mr.gir-trat zastroega sobie k u l k i 
1'rawne w razie n iewykonania powyższego 
RtiRądzonfa. W motywach magtr t iUt za-
">ac?a m. Tn., że nie może bvć równ i r ) 
fWzsilęcłn-ona propozycja wprowadzenia już 
teraz tary fy b lokowe j , o ju i r le j na innych 
• inwknch maksymalnych, niż ustalone pr /ez 
kurni ję rozjemczą. Sprawo tary fy b loko 

jest pozatom zagadnieniem, n io mnją 
eem nic w«pó'nego z obecnem olmiźe-
r ' i em tary f maksymalnych. gdvż wprowadzę 
t i : e tary fy b lokowe j , win'iw mieć na ccln po 
tv'ck«7<>nip zhvtt i energ i i przez d.il°zc udo 
f tępni«i ie , w porównan iu z nowo-obnwin 
Zi jacą taryfą mnk«ym»i'nej ceny energ j i do 
Wrytkn w gospodar .twio domowem. 

• * • 
Teatr A r tys tów wys 'cp t t j ^ z prpmjerą 

w t u k i Bermir t ln Shaw'a pod tyt. „A t i i l r o -
' V s i lew' ' . W tea'rze „ A t e n e u m " po 
trzech miesiącach powodzenia sztuka , ,Kapi 
tnti z Koepen i ck " wkrótce zejdzie z afisza, 

| tMrnuiąc miejsca knmed j i pod tyt . „ M a j o i 
} 3arhai'.i'' . z Stefanem lai.uv.i-ni. 
\t Teat r Kamera lny daje ostatnie przedsta 

Hienia s z u k i „Dziewczęta w m u n d u r k a c h " . 
V' i ' i i b l i ż ' zvch dniach premjera ałosiicł sztu 
K? węgierskiego pisarza Ludw ika Z i tahy 
p d nazwą „ P o k o i Nr . 17" z pp . Karo lem 
Adwentowiczem, Rwą Kirti ino, i Eugen ju , 
•rem K w i a t k o w s k i m , k t ó r y reżyserujas sztu 

I/eczeni* chorych w szpitalach m ie i ^k i ch 
i«st pU*ne. N i k t nie leczy mc be/,p'»itnie. 
Czę<c chorych sama pok rywa kosziy ku-

/ • • U l i . CZCHĆ '< < t\ 'i.il INcl-MIHlk > eh.l 
rvch . -u.hori*v zrui j k t ó r z y r n i e są lubezjiiorzc. 
r>i na wypadek choroby, leczeni so nn ko^z' 
r r i e ink : e i op iek i społeernej . Wydz ia ł opie 
k i «poVczncj niu 1 pł-ieió szp i t r lom za knz 

I dego mie zkańen, k -<'•>- ubóstwo je»t 
| Hwi^rdzone. Na początku zeszłego roku 

|i ' -*vpiinscninn. że l iczba b-^zpłalnio locr.o-1 
I nvch n'e przekroczy zeszłorocznej. Okazało 

»ię iodnnk. i * w ku tek c iężkie j sytuacj i go-
I Fpodaro.T»"i coraz więcej osób zglnsra »*ę 

do szpi tal i z zami r rem leczenia się V;M 
l osz t <rminv. Są »o pac 'enc i , k tórzy nie ma 

.* J6 funduszów, ani zarobków. 

K R A T E C Z K L 

„BENZYNOWE KOŁO". 
W ś c i e k ł y motocyk l is ta . 

Jeśli zaledwie ki lka razy w mem dłu
giem życiu jechałem motocyklem, dzieje 
się to z k i lku powodów: po łódzkich bru 
kach nie można jeździć, benzyna ma nie
przyjemny zapach i wreszcie: nie mam 
motocyklu a pożyczyć nikt mi nie chce 
z tej racji, że nie umiem takiej maszyn
k i prowadzić. A szkoda. Motocykl, a ra
czej jego przyczepka daje młodemu czło
wiekowi kolosalne możl.wości. Niema 
chyba kobiety, któraby nie dała się 
wziąć na przejażdżkę motocyklem 1 dla
tego właśnie motocykle z przyczepka po
siadają przeważnie ludzie, którzy n,e ma
ją zaufania do własnych walorów, które 
chcą- sztukować przyczepka, benzyną 
i t. p. 

Nam młodym to jest niepotrzebne. 
Nam wystarczy powiedzieć kobiecie: 
będziesz zaraz moją czy ale? I ona jest 
moją albo nie. 

Właściwie motocyklu poważnie trak
tować nie można. Jako środek komuni
kacyjny w Łodzi on się nie nadaje, jako 
środek komunikacji na dłuższe odle
głości również nie. trudno bowiem wy
magać od człowieka, który się śpieszy, 
oby co chwila przystawał, czyścił jakieS 
trun ru rk i , sprawdzał zapas benzyny i e-
wentualne zbierał na każdym ostrzej-
szym żakiecie swoje własne rodzone, po 
rozbijane kosteczki. Motocykl jako 
rozrywka może ostatecznie mieć pewną 
rację bytu, przyjemnie jest bowiem wziąć 
do przyczepki żon?, przyjaciela lub in
nego wroga i przy okazji za mia?tem 
tak sprytnie skręcić, aby przyczepka 
podrzuciło i pasażer wypadł głową na 
kamień. Ten sposób jest doskonały bo
wiem zunełnie n eknralnv | można w 
ten sposób pozbyć się kolejno wszyst
kich niewygodnych ludzi bez narażania 
się na przykre konsekwencje, które po 
ciąga za sobą unieszkodliw enie kogofc 
przy pomocy noża czy rewolweru. 

Hm... kto wie, czy wobec tego od-
Vtrywa.nia zalet motocyklu, sam sobie 
nie sprawie takiej maszynki. Naturalnie, 
jak wszystko, na wekselki. 

Nic dziwnego że ieś'i motocykl jest 
maszyną o tylu różnych możliwościach 
i właściwościach, to i motocyklista nie 

może być człowiekiem zupełnie normal
nym. Motocykl przy lada okazji pyka, 
huka, strzela i t. d., motocyklista równkz 
z lada głupstwa krzyczy, denerwuje się, 
warjuje. 

— Naturalnie! Znowu mi jakiś ba
chor kręcił śrubki przy maszynie! 

— Ależ mężus.u, uspokój się! Nikt ci 
nic nie kręcił. Pilnuję sama Zbysia, I rcn-
kę i Kazia, żeby nie dochodzili wogóle do 
maszyny. 

— Pilnujesz! Wszystkie tak pilnu
jesz ! ! Widzę przecież, u licha ciężkiego, 
psiakrew, że wszystko poodkręcane! 

Takie rozmowy w domu motocyklisty 
powtarzają się dwa razy dziennie w dni 
powszednie i cztery razy w dni świą
teczne, wtedy bowiem motocyklista ma 
więcej czasu na sprawdzanie faktycz
nych czy iluzorycznych oszkodzeń uko
chanej, cuchnącej ol.wą i benzyną ma
szyny. 

R E W O L W E R . 
Władysław Łuczak zamieszkały przy 

ulicy Fijałkowskiego jest właścicielem 
motocyklu, pozatem jest człowiekiem 
wrażl iwym, obraźliwym i nerwowym, jak 
na prawdziwego motocykl.stę przystało. 

Wieczorkiem 17 g rudna r. ub. Łuczak 
jechał ulicą Wiznera gdy, jak zwykle, 
coś się , w środku*' zepsuło, Łuczak stanął 
tedy i zaczął maszynę naprawiać. W 
tym czasie ulicą Wiznera przechodź ł 
Stanisław Płochocki zam. przy ulicy Wiz 
nera Nr . 9 wraz z jednym z kolegów. Pio 
chocki w pewnym momencie wskazując 
na Łuczaka odezwał się: 

— Benzynowe koło. 
Przyznam szczerze, że nie widzę w lem 

określeń U nic obrażliwego. Wprawdzie 
nie wiem, co to za zwierzę, takie ,.ben
zynowe koło" ale sadzę, że gdyby mnie 
Hoś tak powiedział, nie obraziłbym się. 

Inaczej jednak postąpił Łuczak. 
Najpierw obraz ł się i zaczął kolebom 
wymyślać, następnie zaś wyjął rewol
wer, grożąc jego użyciem. Koledzy u-
ciekli przed wariatem i zawiadomili poli 
cję. że ? .u czak trochę osz-lał. 

Sąd Orodrki skuzał Władysława Łu 
czaka na 7 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Tysiące żołnierzy i włościan 
na zaśnieżonych torach kolejowych. 

Ze Stołpców donoszą, iż zamiecie śniei 
ne jakie nawiedziły powiaty północno-
wschodnie województw wjeńskiego i 
nowogródzkiego w znacznym stopniu U-
tmdni ły komunikację zarówno na linjach 
polskich jako też i sowieckich. Na ca
łej Lir.ji N.egorełoje — Mińsk olbrzy
mie zwały śniegu 

zasypały kompletnie tory kolejowe. 
K i lka pociągów towarowych i pasaże? V 
skich ugrzęzło w śniegu. — Ponieważ 
przed paru dniami panowała silna za
dymka na l inj i Smoleńsk — Połock — 
Leningrad koleje sowieckie wysłały znacz 
ną ilość pługów odśnieżnych na za
grożone linje, nie "^zostawiając na szla
ku Mińsk — Ne^ . /s ło je żadnego phiga 
odśnieżnego. Na zagrożoną l in je spędzo
no tysiące włościan i żołnierzy, którzy 
łopatami zmiatają z torów śnieg. 

Onegdaj koło Kojdanowa UTr^a-l no-
cią towarowy wiodący żywność dla ba-
taljonu straży gran cznej w Niegorelo-
je. Strażnicy w ciągu dnia 28 b. m. 

byl i bez pożywienia. 
Podczas wczoraiszei zsdvnkt śnież

nej na teren polski zbłądził patrol l i 

tewski ze strażn.cy Gedyminówka | ow. 
olickiego. 

Również na teren polski wskutek wiel 
kiej śnieżycy przeszło czterech wło
ścian litewskich z L inkun. Wlośc.an skie
rowano do najbliższej strażnicy l i tew
skiej. 

Koło Zawias zabłąkała się z terenu li
tewskiego furmanka z włość aninem. 

Na terenie pogranicza polsko — so
wieckiego polski patrol rontowy, jadący 
saniami wpadł w w i r zamieci śnieżnej i 
przez nieostrożność dostał się na teren 
sowiecki koło Michniew cz. — Naskutc-lc 
jednak interwencji patrol 

polski zwolniono. 
Koło Iwjeńca na teren nolski dos»al się 
strażnik sowecki, który w zadymce 
śnieżnej stracił orjentacj? i zamiast u-
dać się do strażnicy sowieckiej, przy-
był do polskiej. Zabłąkanego żołnierza 
lównież odstaw ono. 

Pozatem koło Wi le jk i i Podszyć na 
teren polski przedostało się kdku wło
ścian z Białorusi Sowieck e j , którzy ko
rzystając z zamieci śnieżnej zbiegli na 
nasz teren. 

Straszne harakir i obłąkanego. 
Matka - staruszka wyskoczyła oknem. 

E k s p l o z j a a r a n a f u 
w m o m e n c e w y l o t u z lufy. 

granatu, który wybuchł w chwil i oddania Ze Stryja donosrą: 
Podczas ćwiczeń stryjskiego 1 pułku strzału, 

art^ylerji motorowej w Antoniówce e lok 
Stryja, i niewyjaśnionych dotychczas 
powodów eksplodował granat w rro-. 
mencie wylotu z lufy. Skutki eksplozji 
były fatalne. — Stojący obok szerego
wy Wiesner został 

Śmiertelnie ranny w brzuch i szyję, 
lź?j ranni zostali plutonowy Behner i 
Lubawy. Rannego Wicsnera, który >o-
chodzi z Katowic, przewieziono natych
miast do tutejszego szpitala garnizono
wego i mimo różnych zabegów znar ł . 
nie odzyskawszy przytcimiiości. Władze 
wojskowe prowadzą szczegółowe śledz
two, celem ustalenia przyczyny eksplozji 

Z B ;elska don .""z*: 
M . Biała (pod Bielskiem), w Mało

polsce, było widownia strasznego samo
b ó j s t w a , którego dokonał 20-letni Rucloii 
^iwizcon. 

C w i 7 r l o ń . zamieszkały u matki, 60-
!etn>i staruszki, ulesd silnemu atakowi 
c zału. rzucił się na s^mszke ? 

pohalcczvł ia. 
W ohawV przed zmasakrowaniem 

przez syna, staruszka wyskoczyła przez 
c'<no z wv*ok"ego parteru, przyczem oa-
niosł* lekkie kon t i f i e . 

Furjat w międzyczasie zdemolował 

częściowo mieszkanie, a następnie chw 1 -

ciwszy za brzytwę, zadał nia sobie n» 
całem ciele szereg ciężkich ran. 

Popełniwszy straszne harakiri. wł-on 
ru ostatkiem sił przeciął sobie brzytwą 
gardło I 

n^jzrf lW ducha. 
Mk?7.kan :e, w klórem rozesrrała v.% 

sfras7na tragerlja, wywołuje wstrząsające 
do głębi wrażenie. Matlo-staruszka w ku-
tek tego doznała silnego wstrząsu nerwo
wego. 

Straszny czvn furjata wywołał w 
1 mieście przygnębiające wrażenie. 

. * ;o 

OKO W O K O Z N I E D Ź W I E D Z I C Ą * 
Wstrząsa jąca scena w lesie. 

O r z e ł p o r w a ł kurę . 
N i e z w y k ł y tfość o f i c e r a . 

Z Gniewa donoszą: 
N a podwórko por. Sedlaczka Kaz i 

mierza z 65 p p. w Gn ewie spadł orzeł 
| izr>rv, rozp"ętoścl skrzydeł mnieiw ecej 
! 1.80 m. f po porwaniu kury wzbił się I 

zpcv»otem w powietrze, szybując v s t ró j 
j ne Prus Wschodnich. Zachodzi przy
puszczeni że mógł to być orzeł zabłąka
ny lub też orzeł oswojony, który zbiegł 
z zamknęcia. 

Ze Stryja donoszą: 
Dyrekcja lasów w Skolem urządziła 

na Makówce polowanie na dziki. M ędzy 
godz. 13—15 jeden z nagonki Józef Ry
bak z Libuhory, Uczący 30 lat, natknął 
się 

na niedźwiedzicę 7 młodemi. 
Zanim s.ę Rybak zdołał, zorjentować w 
niebezpiecznej sytuacji, niedźwiedzica 
tzuciła się na niego, chwytając go za 
udo. Wywiązała się śm ertelna walka 
między nieuzbrojonym Rybakiem a roz
juszoną niedźwiedzicą. Zbroczony krwią 
Rybak kurczowo chwycił niedźwiedzicę 
za szyję. W tym momencie niedźwiedzi
ca ugryzła go w prawe ramię, wpijając 
mu kły aż do kości. 

Ponieważ wałka toczyła się na spa-
dz stym terenie, w pewnym mcmendie 
udało się Rybakowi odtrącić niedźwie
dzicę, tak, że zaczęła sie 

staczać w dół. 

Na wołanie o pomoc bezbronnego nad
biegły psy z nagonki, które odstraszyły 
niedźwiedz.cę i uratowały Rybaka od nie
chybnej śmierci. 

Towarzysze Rybaka zamiast przyjść 
z pomocą nieszczęśliwemu, schronili się 
na drzewach, przyglądając się rozpaczli
wej walce. W stan:e bardzo ciężkim prze 
wieziono Rybaka do szpitala powszechne
go w Stryju. 

Ś W I A T D Z I E W C Z Ą T 
)edvne w Polsce wydawnictwo. obeiTui^ce 
c-ilnksztalt Miriteresowafł dzlewcrecych ITca-
zułe sie co 10 dni Daie młodemu pokoleniu ko
biet wytyczne ldeowo-obvwateisk(e. oraz umie
jętność zastosowania sle do wymajrań *Vwta 
Draki yczneso. 

Prenumerata miesięczna ri. 1. kwartalna: 
zf 2.50 Adm !nistracja- Warszawa, pi. Zamko. 
wy 9. Konto PKO. 18.800 

L E O N P R A . P I E 

Głos przeznaczenia. 
Służąca ośw"adczyła, że pan jest w ( 

domu,.lecz przyjmuje w tej c h w i l kogoś 
w swoim gabinecie. Wobec te«o wprowu 
dzona do salonu pani, zamiast usiąść, sk'<3 
rowała się do lustra dla poprawienia wło 
•ów, a potfrn zajęła się V p e k c ą cało-
Iwztałhi pokoju, jakby dla stwierdzenia 
*topn'a panującego w nim porządku By 
ła to młoda, trzydz/estokilkoletnia kobieta 
o ładrtei, melancholijnej twarzy, ubrana 
z dobrym gustem. 

WJtrótce z sąsiedniego pokoju wy
szedł mężczyzna czterdziestoletni, o oży
wionej twarzy nowoczesnego człow'eka 
nauki, prowadzącego życie czynne } rucb. 
ł lwe. 

Dama doznała odruchu zdziwienia, 
ale o ś w i ^ c z y ^ spokojnie: 

— Chcę widzTeć sle z samym panem 
Marbory. 

Odpowiedź brzmiała równie spokoj-
nte: 

— P a n Marbory nie mieszka tutaj w?? 
cej. 7naidu' 'e się pani w mieszkaniu do
ktora Pasłleux 

Pani drgnęła, jakby w obliczu m"ofy-
f ikacj i : 

— Jakto. proszę pana? Jestem pimi* 
Marbory i wuna urządzałam to miesz
kanie. 

— Tak je«t. A l e pani wviechała a 
mąż jej orł"tap:ł ml swoje mieszkanie i o-
łTecnł również odstąpić- mi umeblowanie. 

Wybucrin«*ła: 
— UmeblnwanTe! M a m także prawo 

do niego i protestuję w tej spr«w fe. Ro
zeszłam się r mężem nie z powodu wła* 
nci winy t 

Doktór uważnie przyglądał s:e p. Mav 
bory. Wydawało s'e że stwierdził rzecz 
przykrą I n ;ezasłużona: 

— A ! Zatem wina była po stronic 
męża pani? 

— Pomijając kwestie natury poufnej, 
wyjechałam od niego przed szelcu m>e-
- :ącami, aby tern zmusić go ostatecznie 
do porzucenia operacyj f.-nansowycb wą-
Ip lwe : lejralnoścf, które w dodatku za
szkodzić mordy ludziom niedoświadczo

nym. Powróć "łam dziś, kierując się zado-
walajaceml mnie pozorami zaniechania tej 
sprawy 

— M a ź pani całkowicie wycofał się 
ze wszystkich spekulacyj pieniężnych i za 
merza przenieść się n? pvow'ncie. Co do 
mnie skorzystałem z okoliczności sortyia 
iacvch Po powrocie z kol-ni i znpla/łe"i 
s'ę bez mieszkania f mebli, a zamieszkać 
musiałem w tej d7 ?eln"cy. Mianowano 
im le lekarzem szkolnym tero cyrkułu, era 
nczaoepo — jak p o n ' wI?domo — z ob
szerna dz'clnlcą robotnicza, w której czę 
sto wybuchają początki ep-dsmfu 

—- O , tak. — potwierdź "ła p. Mar 
bory, — przy k''lkn okaziach, po wypad 
kach odry i szkarlatyny, zajmowa
łam się umieszczeniem wyzdrowieńców na 
ws i . . 

Lekarz zdradził zainteresowanie: 
—- A c h ! zajmowała się pani rem... 

A zatem poimuje pani że musze mieszkać 
woobliżu. żeby zainterweniować w pore. 
Nie pr7eszkadza to, że uznpie pretensje 
pani. Niewątpliwie posiada pani pmwo 
do części sumy. osiągniętej ze sprzedaży 
mebli. 

•—•* O proszę pana, mam nawet zamiar 
orzeszkodzjfć samej sprzedaży, t. j . - 1 

wycofać! cześć mebli, które wniosłam w 
posaeik 

| Twarz doktora wyrażała żal szcze-
i r y : 

— W tak' ;m razie zrzekam się naby-
I c a pozostałej części. Umeblowane (fŚP 

mieszkania przypadło mi do Rustu, ale 
tylko jako całość. Uważam, że urządze
nie św.'adczy o dobrym euścle Obecy-
wałem sobie, że ne zaprowadzę żadnych 
zmian, nawet w rozstawieniu mebli. P>ze 
sun"ęe:e jakiegokolwiek przedmiotu było 
by błędem, zniszczeniem całości. 

Podkreślił ten komplement dyskretnym 
uśmiechem. 

— Chciałam pomimo to coś zmienić 
jeszcze, zwłaszcza w tym salon e. Bra
kuje mu właściwego kolorytu... Chciałam 
to naprawić obiciem w pewnym odcieniu 
zlehnym... 

Doktór poparł to żywo: 
— O , tak w pewnym odcieniu zlelo 

nym.. 
Zapanowało mllczene. Była właści

cielka mieszkania przyglądała się znajo
mym jej przedmiotom, a potem stojącemu 
przed nią mężczyźnie, który z miną wy
czekującą przyglądał jej się także. 

Wydawało się, że sytuacja zmieniła 
s"ę znienacka. W każdym razie w umy
śle p. Marbory zarysowała się zmima. 

— Wobec zachowania mego męża i zu 
pełnego nleuszanowania przez niego p*aw 
moich, jakgdybym już istnieć przestała, 
wdrożę kroki rozwodowe. 

— Słusznie, proszę pani. I od n ej za 
leży także, by urządzenie mieszkania nie 
zostało rozproszone. 

P. Marbory nie odpowiedziała, jak
by zgadzając się na nienaruszenie pięknej 
całości I jej haimonji. A wlec, co dajej? 
Mi lczel i 

W ejście sługi wyrwało ich oboie z 
zamyślenió. 

— Proszę pana doktora, przyszła ko 
bieta, której pan kazał wrócić w sprawie 
jej dziecka. 

— Dobrze, przyjmę ją za chwilę. 
Doktór zwrócił się z wyjaśn.eniem do 

p. Marbory. 
— Dopełniam tutaj inspekcyj szkol

nych udzielaniem darmowych porad mat
kom. T a kebieta ma bardzo wątłe dzie
cko, które długo nie pożyje, jeżeli mieć 
nie będzie odpowiednich warunków, śwła 
tła, dobrego powietrza... Trudna to spra
wa... 

Pani Marbory potwierdziła ruchem 
l owy. , : 

I znowu zapanowało milczenie. OKoje 
już nie wiedzieli co mówić dalei. Doktór 
wprawdzie zapamiętał że p. Marbory już 
zajmowała się umieszczaniem dzieci na 
wsi, ale nie śmiał tak nagle prosić )% o 
współpracę. A jednak zaczął głośno snuć 
myśli swoje głosem rozmarzonym: 

— Jeżeli ktoś pragnie zaznać szczę 
ścia musi niekiedy rządzić się zabobonną 
wiarą. N ie trzeba niszczyć tego, co stwo 
rzył przypadek, zdający się sprzyjać wa
runkom. Nie należy nawet przerywać bfe 
gu przypadku.. Niewątpliwie taiemnfezy 
głos przeznaczenia nakazał, by w odpo-
wiedn ej chwil i znalazło sie mieszkanie z 
gotowem urządzeń em dla doktora w po
trzebie A obecnie ponadto wizyta pan?.. 

Urwał jakby przed niezwalczoną prze
szkodą. 

Istotnie niekiedy w życiu ludzi przy
chodzi chwila dziwna, gdzie cała przy
szłość, całe możliwe szczęście zależy od 
delikatności jednego tylko wyrazu. 

Jest istotnie głos prze7naczen:a. I dła 
ego niezwałczona wstydliwość powstrzy

muje ludzi wrażliwych od wypowiedze
nia bezpośredniej myśli, mogącej zniwe
czyć chwilowy czar. 

Przypadek zrządził , że całe szczę
ście tych dwojga ludz i zależało — może 
— tylko od faktu powtórzenia odwiedzin 
p. Marbory. 

A l e jak ją o to prosić? 
Zb led l i , serca Ich biły wobec dwóch 

znaczących zdań, jakie wypowiedzieć 
mogli. 

P. Marbory podniosła sie z miejsca 
a doktorowi pozostawało tylko wyizec o-
stateczne słowa: 

— A wiec zechce pani porozumieć 
się z mężem co do umeblowania. I skoń« 
czy s'c wszystko 

Pani Marbory obrzuciła salon spoj
rzeniem pełnem żalu, które jakby podsu
nęło myśl doktorowi. Tonem prośby za
proponował : 

— Postaram się o próbki zielonej ta
pety I gdyby pani zechciała udziel.ć swo 
jej rady... 

Odpowiedziała mu żywo i spontanicz
nie : 

— Dobrze, któregokolwiek d n i i ; w 
godzinach przyjęć dla matek... 

— Kiedy właśnie często bywa mowa 
o lokowaniu dzieci na wsi. w czem pani 
już nabyła pewnego doświadczenia... 

A więc stało się. Delikatna umowa 
już została zawarta. D o k t ó r i przyszła 
rozwódka odetchnęli z ulga 

U leg l i słodkiemu, ale niezwalczonemu 
tajemniczemu przeczuciu obecnie. gdv pa 
ni Marbory nv'ała powód do powrotu, a 
'"'edyś uzyska prawo wyjść zamaż ponów 
nie, przeznaczenie dla wspólnegfo ich 
szczęścia, przedłuży to, co przypadek T07, 
począł dla dobra cierplarei ludzkości 

By ło to rzeczą tak pewną, że pożegnali 
się uściskiem dłoni i spojrzeniem, bez sło
wa, w wzrus7entu. jakgdyby pomiędzy 
nimi nastąpiła wymiana najsłodszych o-
biernie. T ł u m . L , M . 

http://lai.uv.i-ni
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Wszystkie drogi prowadzą do... Nowego Jorku. 

B e z d o m n a m ł o d z i e ż z a O c e a n e m . 

NOWOCZESNA W Ę O R Ó t f K A W STANACH ZJEDNOCZOJirCH* 
A'oicy Vorfr w t'yczniu. 1 \ l e wszystkich stanach zwaln ia ją D I to. ta rz wzmia'nkoy\?.nego u r z ę d u , k o m u n i k u 

Gdyby Stany Zjcu'.iuczone g łębie j wn i ka dzież z sierocińców w sze. nas.yiu ro<vU życia je nam, że „d la tych o f ia r obecnych wa 
ły w zagadnienia społeczne wluatK-go k r a j u , Dzu wczelaini ujmują] się jeszcze iu . I y i u „ j " j uud.ów niema inne j rady, / . k prz«;kazywa-
zdobyćby uiogły;z<T</i w mai ów cu-kawyih rfub oczyiuie, ale chłopcy skaza.n «oslaia na u.e ich z jednego urzędu do drugiego, wzg c 

i wzru za jarych jnę . i -ę . I dnie od miasta do m i . s a"', 
d la potbi iesienia zamierającej p r o d u k c j i | K e ru ja sie przeważnie do N .^ego Y n - Co do mi .s Grace Abbot , p r zewodn i ' 
f i l m o w e j w Ho l l ywood . Jednakże, k ie ru k u , m c t r o p o l j i , do k tó re j „p rowadzą czacej b iura ndodzieży w wydzitde pracy — 
jąo się pewneni zaślepieniem, nie do<trzvgU t w y t l k i e drogi* ' . Tu.taj więc Zagaduienio „Dcpar .ameut of Li.bour' 1 zapat ru je się 
ją wie u ran t.polecznych, łudząc się na j zarai.ieuia złu przed tawia się na j t r udn ie j r j cala kwes.ję jeszcze lA.rdziej j e . ym.slycz 

D o b r a w r ó ż k a z Y v e t o t . 

dzieją, że zagoję się same przez się. 
W nrędzyczasie zło szerzy się coraz bar / tu je. 

i l i d l u l a j zwrócono uwagę na jcro roz.via nie. Uważa przysz.ośc Stanów Zjednoczo
nych za poważnie zagrożOiia, o i le noub p la 

d z i o j : bezrobocie wzras a, rośnie Itikże \ \ l Sm i t h , dawniejszy gubernator N. Y n r ' ga społeczna nie zo: lanie szybko usunięta 
a rm ja młodych włóczęgów, sięgająca już ku i eden z przywódców stronnictwa demo I ,,1'oiiunio wszystkich wysi łków naszych, 
t oważne j cy f ry 200,000 tysięcy m o d . i t ń - k r a t y c i ; ego, zwróci ł się do wszyslkiel i NA]—ośw'..uczyła,— większość młodzieży >kie 
rów, wśróil k tó rych niema pruwie bezrobol «.varz\ zeń f i ' an ! r op i j nyc l i d a uloż.-uia p ro tu je się na drogę włóczęgi. Bowiem wiek 
Bych, w 4ci łom znaczeniu wymzu . Praca girniti >upobkt.»w< zego, ponieważ należy za mość z n ich ndeży do ro i lzu i , k ló re po raz 
stała się p r zyw i ' e j em, a ci biedacy 

wio znali jej ni gily. 
Większość m'o<lych ludz i , pcilzacycb ży 

wszulka cenę ukróc ić włóczęgo Iwo młodz ie j pierwszy zależą od pomocy władz nu<-j-
'•y- Ukic l i . A ch'opcy ci są d u m n i , by korzy-

Jakko lw iek umyslowość każdego Amcry ' , ; a ć z u "oj d . u i e j " . 
cie koczown ków, pochodzi z dobrych i ucz ] kan iu , jest p eważnie p ' y l ka , i wszyscy o d ; Mi łos ierdz ie prywatne rówuież zajęło 
ciwych rodzn. Zuinidi słoibeay i lotnowe uuirza.a się pewnym egoizmem, miło-ć Ą'JA ; ic bezdomuemi dz iećmi . PewMi icb l iczba 
go ogniska, lecz straci l i je z chwi lą hezrobo ł z l . , . , j e , | w k ra j u l ym bardzo głęboka, a , , i aLz ła rehron.atie w rodzinach obcych, 
c.t. o jca. Zmu /cni do p rze rwana nauk, Mraszi iwy p rzyk ład Rosji, z je j tak z v na I r ocen t podobnych chwi lowych adoptacy j 
po daremnem po zuk iwan iu pracy, u e g jąc | lam . .bozpr izorna" młodzieżą jest gn żny. wzrósł znacznić. Jednocześnie liga up.e ld 

Dziewczę o 
N ł e m a ł v k ł o p o t m ia ł sad k a r n y 

w f r ancusk i e j m ie jscowośc i Y v e t u t 
z w y d a n i e m w- r -oku p rzec iw i q let
n ie j Jwonn ie C o u r t m o n t a g u e . oskar
żone j o k radz ież . K ł o p o t ten by ł u?a 
sadn iony , pon ieważ I w o n n a k rad ła 
z pobudek n i e z w y k l e sz lache tnych . 
K r a d ł a , aby o f i a r o w a ć s w o i m p r z y i a 
c i o l om i p r z y j a c i ó ł k o m 

cenne p o d a r u n k i . 
I w o n n a za ie ta by ła w ro l i poko 

j ó w k i u s w o i e i c i o t k i . \ V s z y s c v za
c h w y c e n i b v l i ie i z l o t e m sercem. Co 

i za n i e z w y k l e dob ra dz i ewczyna . Pcw 
: nego razu I w o n n a u k r a d ł a s w o i e i 
j c io tce ( b a n k n o t y na k w o t ę 18.000 
| f r a n k ó w , schowane w szafie. Z łapa. . 
' na na e o r a c v m u c z y n k u odda ła cn»t 
ce p ieniądze i p r z y r z e k ł a pon rawe . 
A l e w iakW czas p o t e m u k r a d ł a po-

| raz d r u g i . T v m razem wzię ła pienia 
dze. pap ie ry w a r t o ś c i o w e , sukn ie 1 
różne nrzedtn i .o tv 

na sume W.OOO f r a n k ó w . 
W z i ę ł a i uc iek ła . 

wrodzonemu u is lynk ow i , i koczują na dro-
ar»cli 

tNir-'! dv całe rodziny porzucają swoje 

Z d z i a ł a l n o ś c i Ł . O . P . P . 

Amerykan ie zd. ją sobie s|>rawę. że żv i 1 »..d dziećmi podaje przyrost 43 peusjona 
eie na swobodzie, be j KONTROLI RODZINY, i i l t . 
f l a je się rł!»j młodego człowieka jadem, na Jeżeli skądinąd czytamy o padkn śm"er 

micszka. i ia o nie ».pł; eonem k o m o m e n i , | k óry niema ra tunku . Wiedzą o lem t; k lotności dz ia iwy i młodzieży w Slanacłi Z je 
t b y rozpocząć włóczęgę. Wyjec l in lo «ię z że, żo na wykole joną m łodzeż czyha skra j dnoczonych. oraz o tern, że wypadk i zgonu 
domu aułem je zcze, ale po k i ' k u dn iach na nędza, by wciągnąć ją Ulu drogę prze. I z powodu głodu nk-mal nie nn f i a ją się 
rinsunęł i się konieczność jego *przed»iży.: stępslwa. [ n e c i e , zastanowić lo m i i i wobec po s ż-
I e lo niebawem cała rodzina przyłącza «ic | Na 22-ej u l icy Nowego Y o r k u funkc jo ../ycIi danych. Uprzytomnić sobi^ jednak 
do obozu nędzarzy, m : o* /ka jacy cli w c h i - truje Urząd dla m ' od ; ieży — „Boys I łu - należy, że w k » i j u s a t y l y k i zapomina 
t.-cli i srokach, jak ie w idu je się dookoła reau" , do którego w ciągu k i ku mienię r ię częstokroć, iż n iok lórych czynników 
Kan as C i l y , cy zgło i ło się oko ło ty iąca m 'od*ch l u i l z i . ' nie można ująć rm« emalycznie, l . j w 

w %tcp*icti nad zamarzlym Mmourl. I ł i n r o s'a *, «ię prócz dachu nnd głową i ' « y f r a c h , oraz, że s'ąd in forn incje zupe 'n : e 
Todn lmo i« n ic ie iuż 25.000 rodz in , wiedą poż \w ien : a do«!crczyć im rzeczy stokroć ściśle są n! iMnożliwośc ;ą. Jakko lwiek jest, 
•ych podobno życie. j t rudnie jszej — pracy. Jednak p o m m o »i tuacja p r e d lawin się groźnie, ze wzg'ę 

Jednakie koczownikami w l a c l w y m i są w z y s k i c h w y ; i ł k ó w p. John Edgar, si k re J du na ni( ob lcza^io jej nasęp-M • Drob ick i 
m ' o d r i |l1f!sT4> pon iżc i w ieku pr ł " in 'e ln>«ci . 1 

INie zaw ze o d l e w a j ą drosęswą plesro. W - ! u 
l u i a do pociągu, a w b egu, przy krzvżo 
waniu się ' i n i j , przesl.* ku ją na inny. Sta 
t v t y k i no lu ja co ndesiąc z lego powodu 
do s u k i l kudz 'e ięeiu wypadków ze znacz 
Tiyni o<l e tk iem śmiertelności. 

W Kansas C i l y , punkcie węzłowym po 
między Wschodem a Zachod-em, eodz ; eun.e 
przeciąga zgórą 700 n^odych włóczęgów. 

Je»i ciekawe, j«.k przy życiu bez stałe 
po zajęcia, z dorywczą t y l ko , a n iek iedy 
Pi>rdzo ciężką pracą, u rzyina -ię „a rma 
tu »." inoi. i 11.1 in lo i l / ieży , uzbrojonej w 
dobre zasady i podt rzymywanej wyżrzą k u l 
t i -rą i takieinż<» wyk ztałivMiiem? W cią -u 
t rzech miesięcy wśród osobników młody eh, 
L órzy z g o i i i się do filantropijnych dzlrła 
czv % ramien '»i A r m j i Zbawienia w Wa
szyngtonie by ło 

250 dyp'omow •nych absolwentów 
Wi!iwersyte'ów i 2000 młodych ludzi z na j 
wyższych sfer społeczeństwa. W Al lan a, 
Dr 5438 l i u h i bao* nych . 194 po- iadało \v \ż 
sze — a 1641 średuU komple tne wvlu i t . ł -
«"z>?e. 

Uszystk ie stany U n j i rc ie« ' ru ją l ud 
neść niestałą, fk ładającą się wyłącznie z Z; rząd Główny LOPP. rozwi ja n iczwkle oż 1 wioną di iała'ność, poi ługując się wszelkie j 
młodzieży. Oczvw:scie. przy ro nneych n. ' środ ' m i propagandy. M. In . urządza on co pewien czas wy ' r w y propagandowe j 
trudnościach życiu, yvcze-?niej czy późnie j w swoim Ośrodku l'r< pagandowym przy i i Swiętokrzy k e j . Na zdjęciu w idz imy 
na- 'opuje chyvila. ndy ci wykole jeucy sta ..dob.uio towarzystwo' ' , k ló re czuje się <lo konała w ma.kach i ubłorach przeciw- j 
|ą *ię go ow i na wszystko. 1 guzoyyycb. 

złotem sercu. 
C i o t k a z a w i a d o m i ł a po l ic ie 

I w o n n e zna lez iono . N ie bv1a zresztą I 
da leko . U o b r a w r ó ż k a rozda ła ho i -
nie p r z y j a c i o ł o m i p r z y j a c i ó ł k o m 
w s z y s t k o co u k r a d ł a , jeden m ł o d y 
p rzy jac ie l dosta ł m o t o c y k l . d r r i r i | 
r ak ie t y tenn isowe. p r z y j a c i ó ł k a t y 
siąc f r a n k ó w i d w a ładne plaszcze.l 
Każdc i ro dn ia k toś o t r z v m v w a ł ( d 
I w o n n y jakiś cenny poda runek . A J \ 
sama I w o n n a ? N ie wz ię ła sobie n « ' » 
t y l k o d w a razv 

z a f u n d o w a ł a sobłe o b f i t v ob iad . 
Co zrobić z tak o r y g i n a l n a z!o 

dz ie ika? Sędz iowie n a m y ś l a l i s:e d l u 
eo, w k o ń c u w y d a l i w y r o k . - D o b r a ! 
w r ó ż k a z Y v e t o t ' ' dos ta ła d \ . a l a ; a ' 
wiezienia z zawieszen iem ka rv . 
W p ł y n ę ł o na ten ła t rodny w y r o k ie i 
z łote serce. N a t o m i a s t wszyscy 
przy jac ie le i p r z y j a c i ó ł k i , obdarzen ł 
przez I w o n n e , dos ta l i r ó w n i e ż knre 
w : ez ienna i skazan i z o s a l i r,a 
z t r o t c iotce I w o n n y sk radz ione j 
sumy ^ . 0 0 0 f r a n k ó w . 

Romans z kelnerką. 
czy data zbrodni? Kombinacja cyfr, 

Właściciel gospody z Weis (A11-
strja). August Slundner, utrzymywał w 
1926 R&U stosunek m.łosny z kelne k.j 
P.ngelij A chinger. Żonaty kcchanek udat 
się z nią do konowała z sari:dn :ej n in ; -
scowofłci, Jana CaTźbergera, który 11 
sierpnia 1926 r. próbował spędzie pióo, 

jedna!( bez shullfu. 
Na drugi dzień przyszedł na św.al cblc-
ptec. 

Rzeźn :k zabił dziecko zaraz po uro
dzeniu Zapakował małego t rupki do 
d rewnrn - i s':rzynk ;, przewiózł ten 'ran 
sport do \Vel< pozby' g e ro przez wrzu-
ceni" cia'ka do rzeki Truny. 

Skrzynkę wziaj pod pachę 1 wr i c i ł 
do rłnrnu. 

Wprawdz.V po tygodniu wydoKrto 
r 'r>cko z wody, ale Tn ;mo dłuższego 
!'ł^d7twa. nie wykryło ani matki, sni 
zbrodniarza 

Dopiero t»*raz b a t Slundnera. pokłó
ciwszy s ę z nim, zrobił don es en.e W 
pol ; ci i . 

W domu rzeźn ia przeprowadzano 
rewizję i znale/tono drewnana skrzynkę. 
Na y/ewn^lrznei stronr w'eka zbmdn.^rz 
wvpis,^l c??enwnnvm o!ówk"em dntę *nr>r- 1 

rł" s!wa. 12 8. 1926. a pod nia słowa: 
„Szc/c^fwa I czba". D o zarzucanej^ 
czynu jednak 

NT D'T"7na/ się. 
Na pytanie, ro 07iaeza łn d?ta. " d -

(YN\\"\"RH"\^\ że bv'a to kombnacia rv1T 
(12 ?5 19 26) która trzy razv zap»v.n'ła 

I mu szczepcie na loterji, przynosząc w a i -
n"ei"7p wygrane. 

An ie la A.;cl^n«»er i j an Ca sbe^e! 
złoźvl ' TT7I>*LFLN. które w zupełności po^ 
tw 'er ' - rT ,

v zbmdnTę 
Wsku ł " k fe«o .̂ re^7relw^̂ p.o wszystkichy 

łroje^j osadzono w wiezen u. 

ZAGRODA SMIEHCI. 
D r a m a t zuboża łego gospodarza. 

P o n u r a t r a g e d i a na t le nędzy 
rozebra ła s:ę przed k i l k u d i i i a n i ' w 
mie jscowośc i W i t t c n a u pod B c r l h , 
nem. Już od d ł u ż s z e f o czasu zna i -
d o w a ł się w bardzo p r z y k r y c h sto
sunkach mater ia lnych z a m o ż n y daw
nie j i rospodarz i r o l n i k , F r i t z D i s -
sj;t. właśc ic ie l dużego • " " łwark t i . W 
qixjat i i 'c l i .czns-ch t iopnd ł on w ta ,K 

wle l ! : le k ł o p o t y f i n a n s o w e , 
że e r o z i ł o m u zaiecie m a f a t k u przez 
sad. T r i t z Dessin i i c c o żona spo
dz iewa l i sie n r z v b v c ł a e g z e k u t o r a c a 
d o w e c o i pos tanow i l i odebrać sobie 
ż scic. W przeddz ień t ra r / i czne i 
śmierc i l^essin napisał szeree l i s t ów 
ppżeena lnvch dn k r e w n y c h t l u m a 
czac w nic l i p o w o d y s w e c o c z v n u . 
P o t e m mia ła miejsce t r a g e d i a , k f ó -
r c j przebicfr nie iest dok ładn ie zna

ny . W k a ż d y m razie rozeg ra ła się 
ona nad r a n e m . Dessin zas t rze l i ł 
sweiro 21- le tn iego svna W e r n e r a i 
zrani ł c iężko I"* . 'etniego svna l l e r -
ber ta . Nas tenn ic uda ł sie do o g r o d u , 
gdzie powiesi ł się na iab lon i . Żona ie 
go G e r t r u d a pope łn i ła s a m o b ó j s t w o , 
o t w o r z y w s z y w k u c h n i 

. I l f l i r k l e ą z g w e 
1 z a t a i w s z y się w ten sposób ga
zem. K i e d y sąsiedzi dos ta l i sie d o 
d o m u Dcssina znaleź l i obu s y n ó w , 
leżących w k a ł u ż y k r w i . a m a t k ę nie 
p r z y t o m n a w k u c h n i . O i r a znnlez^o 
r o w iszącego na i a b ł o n i . Po d o k ł a d -
n ie iszem obe j rzen iu Dessinn okaza ło 
sie. że st rze l i ł ieszcze p rzed p o w e -
szen'em do siebie i z ran i ł sie c iężko 
w r/ lowe. Svna H e r b e r t a i m a t k ę 
uda ło się l e k a r z o m u r a t o w a ć . 

Ni 

J . S T R A N G MORRISOM. 

P i ę k n e d z i e w c z ę z „ T a o r m i n y " 

ł -owieść. 

SrKt.SZCZENIC POCZĄTKU. 

l^rzcdnik bankowy w Londynie otrzyma' 'd 
i«i'su dourez/i UUWMTW Lp*'iy.*aj *am 'ne
to t«Klarza kióry całe lata si.g-Jzat nj podró-
łach ncir>k cli. zapiuszeaie ahy wzmI odział w 
tltkjwei wyprawi- podczas wakacyj !ctii<ch. 

Ho spotkania w pociągu obaj wstcdii w hjIsj 
rstoce ukockiej do >aclitu ..Skua" l poiecłraii 
do tiilz^l lutai Lowry od starej ryhaczkt o. 
trziinał stara szkatułkę z roku IMHi z peniam:-
Bi wym dokiimentum. zawierjjatj m opis miej
sca udzie zatonął hiszpański okttt ze ztnteoi 

Niebawem zauważyli łiimiaca Ich . n.oto. 
rówkę. kiórej wlaiclcfel zażądał od nlcn od
dania pcritaminu. grnżac zatopieniem Mcbtfl 
2 trudem udato Im się uciec przez n:cbez 
pie.-zne ru'ny skalne do spokimej zatok' 

Lowrv opowiedział teraz swemu towarzy
szowi o swei mttosci do siostrzenicy pani Cro. 
«ter wt:i<clcielkt lachtu .Taormlna"* któreeo 
fałnea uratowała zo podczas burzy od zato. 
"Łccta. 

• • • 
— Niech pan tam patrzy. C z y w i 

dać coś? 
Osłoniłem oczy od deszczu I wpi łem 

wzrok w ciemności. Upłynęła pełna na-
Oiecia minuta. 

— C o sic stało? — zapytałem po
nownie. 

— Niech pan czeka. 
Orritmęlo mnie zniecierpliwienie. 
— Znalazłem coś na dole —rzekłem 

prędko — Szczątki drewnianego okrętu 
i szkielet nurka. . 

Ścisnął mnie za ramie tak mocno 
Je a m i ł o me svkn4lo i " r 

— Gdzie?. 

F r z u k t a d a u t o r y z o w a n y . 

— Wła.-.iie bau-ieni je, kiouy pan 
mnie odwołał. 

Opowiedziałem fmu wszystko szcze
gółowo. Wysłuchał umie z uwa^ą. 

— Znalazł go pan w zajilębłciiiu? 
— lak . 
— A te szczątki dre.wnianc? Czy icłt 

tam dużo? I czy bardzo stare? 
Zadał rui naraz sześć pytań. Odpo

wiedziałem z trudnością, bo wiatr po
zbawiał mnie tchu. 

Nastała pauza, poczem L o w r y rzek ł : 
— Słuchaj pan. Teraz nie może być 

mowy o spuszczaniu się. Mant podejrze
nie, że — że nie jesteśmy sami. 

— Co? 
— Tak. Popatrz pan w tamtą stro

nę. 
Spojrzałem w kierunku jego wyc ią 

gniętej reki i nie zobaczyłem nic. Cho-
c aż .. byłem tak zdenerwowany że 
wzrok mógł był mnie myl ić. Wśród 
skał na wybrzeżu Or;>nsay'u migotało 
ułudne świat ło. Nie mocne św ; at lo lecz 
coś jakby migot l iwy odblask czy r.dbi-
de . tańczące po mokrych płaszczyz
nach. 

— Co pan o tern sądzi? 
Potrząsnąłem gtową. Obaj staliśmy 

uroczyście nieruchomo jakby w obecno-
<Cł czegoś nadprzyrodzonego. Migota
nie ustało i Oronsay zlał sie z mrokiem 
nocy. 

— Runa Dal? — zapytałem z wys i ł 
kiem. 

— Nie. T o by ło świat ło nieruchome, 
nie latarnia morska . iiiv taitii mu 11 nj 1 i\a. 

— Wiec co? ^ y i r n a f f 
L o w r y skinął g łową. 

— AJ. może bvł sygnał. 
— Czy na*! przesmykiem niema żad

nego domu? 
— O. nie. Najblłźszy dom jest odle

gły o wiele mil . 
Wyszedł z kabiny sterowej i sta

nąwszy koto ba. ty , zapuścił wzrok w 
Kierunku przesmyku. 

— Musimy sic stąd zabierać. Nic trze 
ba, ż'.'by nas tu zobaczono. 

I — Chyba, żp już zobaczono — od-
| parłem. 

WyjaJ nóż. przemknął na przedni po-
kłr.d i ukląkł W m nutę później kuter u-
wolniony z uwięzi jął dryfować bo
kiem w Stront; zatoki. 

— Wysiądziemy i zbadamy co to 
•st. — Mamy wysiadać? 

— Aj. niema Innej radv. 
Spojrzałem z przestrachem na ław'-

cę ciemności, kry jących wybrzeże. 
— W taką noc? Jakże? 
— Musimy.' 
S łowo to zabrzmiało w moich u-

szacli echem szaleństwa. Źródło świa
tła nie było na jeziorze i dotarcie do 
wybrzeża morskiego oznaczdło marsz 
przez trudny, skalisty, zupełnie nam nłe 
znany teren. I co wreszcie mogliśmy 
znaleźć, nawet gdybyśmy tam dotar l i? 
Szukanie człowieka, k tóry ukry ł się 
gdzieś na wybrzeżu byłoby tak samo 
bezcelowe, jak szukanie ig ły w stogu 
siana. 

Zacząłem protestować. 
L o w r y potrząsnął ze zniecierpl iwie

niem głowq. 
— Nic — odparł. — Musimy. Dopóki 

nie zbndnniy. kto nas śledzi. - - nie bę
dziemy moirli podjąć dalszych poszu 
k iwań. 

r o z d z i a ł x h i . ' 
Jacht wplv: iat do zatoki i L o w r y 

spuścił kotwice o p :ećdz'esiąt inrdów 
od brzegu w dość osłoniętym kacie. 
Powierzchnia jeziora bvła biała od wia
tru k tóry wstrząsnął łańcuchem ko
twicznym. Miałem wrażenie, że brzeg 

podcłiodzi pod samą rufę. L o w r y zapu
ść.ł sondę, poczem sprzątnęliśmy ? p.i-
kładu skafander i części pomocnicze. 

— A co będzie z mojem* odkryc iem? 
— zapylałem, kładąc rękę na linie. 

Skinąłem głową. Zdobyty zegarek, 
na k tóry L o w r y ledwie r /uci ł okiem, 
schowałem do kieszeni. Jemu śpieszyło 
się na iąd. Sclhdząc do lodzi. zrob ' tein 
spostrzeżenie, że mię-Jzy światełk iem 

jna wybrzeżu i zagadkoswm Wypadkiem 
| w południe, musrol istnieć jakiś zwią
zek. Tkn ię ty nagłym odruchem p r /e -
Iciąłem Inę zwieszającą sic z burty. 
•Szkielet został w płytkiej wodzie, t d / i c 
I w razie petrzeby można gy bvło zna
leźć. 

Łódka zachowywała sic na wzburzo
nym jcz.orze juk mogła najgorzej. Lo
w r y chciał upłynąć wybrzeże i wylądo
wać u wewnętrznego ujścia cieśniny. 
t;le nawet 011 nic potrafił pchać warjat-
k ; pod wiat r . 

Nusze i tak przemokłe od deszczu 
obrania dostaiy się i>ixl prvsz.i ic. gJvż 
woda pryskała z pod tępego dz>.ba 
«_?łu fontanną. L o w r y skapitulował i 
powicslowal iśmy do w\brzeża ukoś
nie, pod katem prostym do wiat ru . Parto 
w - ł v tam nieprzeniknione ciemności i 
ty lko i u granicy wody i lądu jaśniała 
losfOTVCzmc frendzla piany. Udało nam 
się j . koś wjechać w plv ik ie zagłębie
nie. Przeszliśmy w bród do brzegu i w y 
cągnęlt łódkę z wody. 

Drzewa schodziły na sam skraj lądu 
1 ich ob.iażone, pocięte korzenie osła
niały miejscami kupy ośl izgłych, wy 
rzuconych przez wodę szczątków Nie 
widziel iśmy przed soba żadnej ścieżki. 
Aby przedostać się na miejsce. irdz'c 
migotało zagadkowe świat ło, wypadało 
nem wedrzeć się na zbocze wysokiego 
przylądka usiane skałami i zarośnięte 
Częściowo krzakami i p;mrociq. Raizem 
przeszło mila drogi Na. taką rzecz nic 
porwałbym się z własnej wol i nawet w 
biały dzień. L o w r y w y w r ó c i ł łódkę 

1 dnem do góry. w y l a ł z niej wodę. po-
l o i v l na wierzchu wiosła t ruszył śmia 
to wgłab lądu. 

Szedłem tuż za nim z pochyloną gło 
v.ą i prawem ramieniem wyciągnictem 
przed siclrc dla ochrony przed niewiado 
mein Kilka kroków dalej zatarasował 

( nam drogę zbity gąszcz leszczyny. Lo-
' «vry. wiedząc, że niema przejścia, ani 
i a prawo. .1111 t u lewo. skoczył z impe
tem w krzaki . Elastyczne gałęzie b i ły 
nas po twarzy a nogi grzęzły w grubej 
warstwie spróchniałych liści i odrośli. 
Szczęście ty lko, że nie rosły tani głogi . 
Parl iśmy naprzód pod zielonym dachem 
liści które osłaniały nas od deszczu i 

| w ia t ru , huczącego nam nad g łowami i 
zamiatającego zbocze Kwal townemi 
l i isteryczneini podmuchami. Prowadz i ! 
nas szum morza po prawej stronic. Ina
czej by l ibyśmy kołowal i wśród ciem
nych zarośli jak błędne owce. 

| Podrapani do k r w i wynurzy l iśmy 
się wreszcie na małą. przeciętą stru
mieniem polankę i ponieważ nie clicia-
io nam się szukać miejsca, gdzieby moż 

| na przeskoczyć, przeszliśmy wbród . 
Po drugiej stronic strumienia rosła tra
wa wysoka do kolan, składająca sie. jak 
mi się wyda ło , głównie z dzikich i r y 
sów. Obejrzałem się na jezioro i zoba 
czyłem ..Skuę'\ 

L o w r y przystanął, rozejrzał się I pc 
szedł przodem jeszcze dalej. Czas jakiś 
maszerowaliśmy po skałach i szorstkiej 
t rawie. Poczułem sie lepiej i burz l iwa 
no.' wydała mi się znośna. Uszedłszy 
ćwierć mi l i . zz:baczv|iśmv nad soba pro
stopadłą ścianę, która z prawej st rony 

| schodziła ku wodzie pionowemi tarasa
mi, a na lewo wyginała się w stronę 

|z którejśmy przyszl i . Nie chciało nam 
ts:ę nadkładać drogi i obchodzić ią ale 
jeszcze bardziej. — schodzić ku wodzie. 
W rezultacie, chcąc nie chca.c. zaczęliś
my iść zpow'ro'em wzdłuż bocznej ścia-
:,v. szekając, czy niema w niej jakiego 
przejścia. <JJ. c nJ 
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Bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski 
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Terminarz zawodów L. A. na rok 1933. 
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3.4. — B i e g w i o s e n n y „ P o l o n i i " . 
G-4-. — B i e g naprze ła j o m i s t r z o s t w o 
ok ręgu o godz in ie 12 w S iem ianow i 
cach ; 24.4. — B i e g nap rze ła j o m i 
s t r z o s t w o Po l sk i mężczyzn w Poz 
n a n i u ; 24.4. — B i e g naprze ła j o 
m i s t r z o s t w o Po l sk i kob ie t w Ł o d z i : 
^•S. N a r o d o w y b ieg nap rze ła j w 
W a r s z a w i e . N a Śląsku z a w o d y lo 
ka lne z okaz j i świę ta dn ia 3 M a i a ; 
14.5. — Z a w o d y K a t o w i c e — K r ó l . 
H u t a pań i p a n ó w o godz . | $ na 
Stad ion ie w K r ó l . H u c i e ; 21.5. — 
M i s t r z o s t w a o k r ę g o w e i< n i o r ó w o 
?odz. o. na S tad ion ie w K ro i . Huc ie 
I k lasy C o J?.'lz. 14 - te i na S tad io 
nie w K r ó l . H u c i e : 2C.e;. — Z a w o d y 
Poznań — Śląsk d la kob ie t i sz ta fe
ta . .Gazety L u d o w e j " o godz . m na 
S tad ion ie w K r ó l . H u c i e ; 4.6. — 
P o z n a ń — B r u k s e l a w Pozna 
n i u ; q.6. — 

B e l g i a — P o l s k a 
d la m ę ż c z y z n w W a r s z a w i e ; 11.6. 
— M i s t r z o s t w a okrer rowe k lasy B . 
dla mężczyzn i kobiet . , o godz in ie 
14 na S tad ion ie w K r ó l . H u c i e ; 
2«;.6. — M i s t r z o s t w a o k r ę g o w e k la 
sy A d la mężczyzn i kob ie t o godz . 
14 na boisku . .Pogon i ' ' w K a t o w i 
cach. — Z a w o d y 7 p a ń s t w w A n 
t w e r p i i , — M a s s a r y k o w e H r y w 
P r a d z e ; 2.7. — Poznań — Śląsk dla 
mężczyzn o godz. na bo isku „ P o 

g o ń " w K a t o w i c a c h ; 8 1 Q . 7. — M i . , 
s t r z o s t w a Po l sk i d la m ę ż c z y z n w 
B y d g o s z c z y : — 1 6 . 7 . — M i s t r z o 
s t w o Po l sk i d la kob ie t na S tad ion ie 
w K r ó l . H u c i e ; 2^.7. — K r a k ó w — 
L o d ź — Ś l ą s k w Ł o d z i ; ^0.7. — T r ó j 
b ó j d la kob ie t i p ięc iobó j d la męż
czyzn w C z ę s t o c h o w i e ; 12.8. — 
i o - c i obó j o m i s t r z o s t w o o k r ę g u , o 
godz. i c na S tad ion ie w K r ó l . H u 
c ie ; 13.8. — c-c iobói o m i s t r z o s t w o 
o k r ę g u kob ie t o godz in ie i " ; na S ta 
d ion ie w K r ó l . H u c i e ; 20.8. — q-cio 
bo i d la meżczvzn o m i s t r z o s t w o P o l 
ski w B i a ł y m s t o k u . — v c i o b ó i d la 
kjobiet o m i s t r z o s t w o Po lsk i w L u 
b l i n i e ; 27.8. — B i e g 1 k i m . z przesz
k o d a m i w K r a k o w i e . — Bieg m a r a 
tońsk i w W i l n i e — W i l n o — Śląsk, 
o godz . iK na bo isku „ P o g o n i " w 
K a t o w i c a c h ; 2 — o . — Czechosło
wac ja — Po lska mężczyzn w W a r 
szaw ie ; 10.0. — Ł ó d ź — K r a k ó w — 
Śląsk o godz in ie 14 na S tad ion ie w 
K r ó l . H u c i e ; 16—i7 .Q. 

W e g r v — P o l s k a m ę ż c z y z n ; 
17. Q. — Czechos łowac ja — Po l ska 
kob ie t w P r a d z e ; 21—2i.Q. — 10-c o 
b ó j i m i s t r z o s t w o Po lsk i d la męż
czyzn w W a r s z a w i e : 24.Q. — C h ó d 
=;o k i m . w L u c k u : i c . i o . — B i e g na 
nrze la i o nagrodę w ę d r o w n a m a r 
szałka W o l n e g o w K r ó l . H u c i e . 

W c z o r a j o d b y ł sie w P o z n a n i u 
r e w a n ż o w y mecz h o k e j o w y o n r -
s t r z o s t w o o k r ę g u , pomiędzy A . Z. S. 
a W a r t a . Z w y c i ę ż y ł a p o n o w n i e d r u 
ż y n a A Z S 3:0 (0 :0 . 1:0. 2 .0 ) . B r a m 
k a m i podz ie l i l i sie L u d w i c z a k , Z ie
l i ńsk i . T r z e c i a b r a m k a 

W H O K E J U . 

była samobójcza. 
Dz ięk i t e m u z w y c i ę s t w u A Z S zdo 
b v l ostatecznie m i s t r z o s t w o P o z n a 
nia i wa l czyć będzie w niedziele z m i 
s t r zem o k r ę g u ś ląsk iego o p r a w o 
do udz ia ł u w m i s t r z o s t w a c h Po l sk i . 

Łódzcy szermierze policyjni 
w Katowicach. 

Z K a t o w i c d o n o s z ą : D z i ę k i s ta 
rannośc i za rządu tu te j szego P o l i c v j 
nego K l u b u S p o r t o w e g o z o b a c z y m y 
po raz p ie rwszy w d n i u 2 l u tego w 
K a t o w i c a c h ł ó d z k i c h sze rm ie rzy 00 
l i c y i n y c h . 

T a k jak w r o k u zesz ł ym w L o 
dz i , zostaną i w r o k u b ieżącym roze
g rane d w a d r u ż y n o w e spo tkan ia . 

w e f lo rec ie 1 w szabl i . 
Takko lw iek w r o k u u b i e g ł y m Śła 

zacv z w y c i ę ż y l i w o b y d w ó c h b r o 
n iach , t o t r u d n o przewidz ieć w y n i k 
t e g o r o c z n y , g d y ż d r u ż y n a łódzka, 
walcząca ba rdzo amb i t n i e —• może 
sp raw ić g o s p o d a r z o m w r o k u bieżą
c y m n iespodz iankę . 

D e L a v a ! e t t e 
pierwszy w Monte Carlo. 

W c z o r a j jeszcze p rzed godz ina 
p rzew idz iana r e g u l a m i n e m przez 
stacie k o n t r o l i pa r ysk i e j p rze jecha ło 
oko ło uczes tn i ków gw iaźdz i s tego 
ra i du a u t o m o b i l o w e g o do M o n t e 
Ca r l o . Z P a r y ż a z a w o d n i c y od jecha 

li do M o n t e C a r l o . Tako p ie rwszy 
p r z y b y ł zesz ło roczny zwyc ięzca de 
L a v a l e t t e . Tak w i a d o m o de L a v a l e t 
te należał do g r u p y t a l l i ń sk i e j . jako 
p i e rwszy prze jecha ł przez W a r s z a 
we 

Sport w kilku słowach. 

Niemcy utworzyli \m komitet organizacyjny 
X I o l i n i p j a d y . 
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W c z o r a j o d b y ł o sic w Ber l in ie 
żebranie k o s t y t u u i a c e K o m i t e t u Or 
g a n i z a c v j n e g o X l O l i m p i a d y , k t ó r a 
odbedzip sie w Ber l in ie w I O ^ ó r o k u . 
P i e r w s z y m p r z e w o d n i c z ą c y m w y b - a 
no t a i nego radce L e w a l d a . prezesa 
Niemieck iego Z w i ą z k u G i m n a s t y c z 
nego , d r u g i m p r z e w o d n i c z ą c y m zo 

stał n a d b u r m i s t r z m. B e r l i n a S a h m . 
P r o t e k t o r a t nad O l i m p i a d a m a ob
iat' p rezyden t Rzeszy marsza łek H n 
d e n b u r g . Rzad Rzeszy p r z y r z e k ł 

swo je poparc ie . 
G e r h a r d H a u p t m a n n ośw iadczy ł po 
dobno g o t o w o ś ć s k o m p o n o w a n i a 
H y m n u O l i m p i j s k i e g o . 

Czterdzieści k lubów narciarskich 
w P o l s c e . 

N a r c i a r s t w o w Polsce r o z w i i a 
sie coraz p o m y ś l n i e j , czego d o w o 
dem iest s ta ły w z r o s t l iczby k l u 
b ó w z rzeszonych w P o l s k i m Zw iąz 
k u N a r c i a r s k i m . W ciągu os ta tn ich 
t r zech miesięcy p r z y b y ł o 

przesz ło 30 k l u b ó w , 
tak że P / N liczy iuż 140 k l u b ó w . 
W zw iązku z tern P Z N , p r o j e k t u j e 
s tworzen ie k i l k u n o w y c h o k r ę g ó w 
narc ia rsk i ch . 

(—) W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
dalsze mecze o mistrzostwo okręgu w hoke
ju, a mianowicie: o godz. l l .ej na lodowisku 
w Helenowie spotka s»ę Triumf z SKS-em 
zgierskim, 1 o tej samej godz. na lodowisku 
ŁKS-u odbędzie się mecz między MakkabI a 
SK^.em (t.ódż). 

(—) W dniu dzisiejszym odbędą się w Lo-
d̂ zi dwie imprezy sportowe. Na lodowisku 
ŁKS-u przy uJ. Al. Unji o godz. 18-cj rozegra 
5wó) ostatni mecz o mistrzostwo hok. LK5. 
z Makkabi. zaś w saJt Geyeru przy ul. Piotr
kowskiej od godz. 20.ej odbędą się pierwsze 
walki „Pierwszego kroku bokserskiego". 

(—) W czwartek dnia 2 lutego organ.żuje 
w sali Teatru Popii'nrnego mivdzykliibowr t\ 
wody bokserskie IKP W zawodach n.» < 
wziąć udział następujący pięściarze: z kluDti 
„Oeyuir": Majer J.. Lipiec. Wożtuiakie«fez. 

Dramatyczny przebieg walki b< ksersk:"ej. 
K l ę s k a R a n a . 

W c z o r a j o d b y ł sie w D e t r o i t 
mecz boksersk i pomiędzy E d w a r 
dem Ranem a l że j szym o 6 f u n t ó w 
W e s l c y e m R a m e v ' e m . Z w v c i e i v ł 
zdecydowan ie na p u n k t y po 1 0 - r u n -
d o w e i R a m e v . 

W a l k a mia ła d r a m a t y c z n y prze 
b ieg . W p ie rwszych r u n d a c h Po lak 
znacznie p rzeważa ł , w <;-tem stacut 

Ramey słania sie na nogach , a w 
ó- te j r undz ie zapozna ie sie k i l k a ra -

j zv z deskryn i . W y s i ł e k ten mus ia ł 
! ba rdzo wycze rpać Rana i w nastep-
! nvch r u n d a c h zaznacza sie bezape

lacy jna p r zewaga Ramev 'a , k t ó r e m u 
też p r z y z n a n o z w y c i ę s t w o na p u n k 
t y . 

P O D R O Ż D W U M A R U D E R Ó W * 
Zaspy śnieżne zawini ły. . . 

Przez p u n k t g r a n i c z n y K u ł a c z y n 
prze jecha l i w c z o r a j d w a j da ls i ucze
s tn i cy ra i du gw iaźdz i s t ego do M o n 
te C a r l o : D u s a n t e r N r . w o z u 6 2 , 0-
raz T h l o n N r . w o z u cr i , F r a n c u r i . 
P r z v b v l i on i w ieczorem do Stanis ła
w o w a , skad po 2 - g o d z i n n y m poby 

cie w y r u s z y l i 
w dalsza d rogę . 

Z a w o d n i c y ci jada poza k o n k u r s e m , 
wobec tego, że zapasy śnieżne nie 
p o z w o l i ł y im zdążyć na czas do K r a 
k o w a przed zamkn ięc iem s tac i i .kon 
t r o l n e i . 

Chlubna działalność 
Oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża w Łasku. 

Odział Polskiego Czerwonego Krzyża po
wiatu łaskiego, prezesem którego jest komi
sarz P. P. w Łasku p. Kieroński Jerzv po. 
szczycić się może wspanlaiłem! rezuitanami 
działalności. Oddział Laski jest jednym z 
niewielu Oddziałów na terenie Polski. który 
potrafit w krótkim czasie rozciągnąć swoją 
działalność na teren całego powiaitu 1 zainte
resować Mee Czerwonego Krzyża najdalej po. 
łożone zakątki wiicjskie. Dzięki tywe. 1 
enenriciznej pracy Zarządu Oddziału ilość 
członków Czerwonego Krzyża 

•tale wzrasta. 
Dla łatwiejszego podzielenia olbrzymiej pracy 
są utwerzone sekcje, jak: sanitarna. odczy. 
Iowa I t. d. 

Zadaniem sekcjS sanitarnej jest szkolenie I or. 
ganizewanie drużyn ratowniczych Polskiego 
Czerwonego Krzyża Sekcja sanitarna orga
nizuje również prawie każdego roku kurs dla 
Instruktorów, którzy następnie szkolą wło
żone drużyny ratow ntoze. W ubiegłym roku 
w miesiącu listopadzie był również zorgani
zowany kurs dla instruktorów drużyn w t.asku. 

Ilość drużyn z każdym rokiem wzrasta i 
dztś niema tu* na terenie powiatu większego 
osiedla w którym drużyna ratownicza nie 
istniałaby. Celem drużyn ratowniczych iest 
nieść pierwsza pomoc sanitarną tym. którzy 
lej potrzebują czy to w czasie pokoju, ozy tei 
wojny. 

Sekcji odczytowa urządza odczyty dla 
szerokich kół publiczności z dziedziny hłgiffiy. 
ratownictwa przeciwgazowego 1 t. d. 

Prócz sekcyj istnieje Komisia Oddziałowa 
Kół Młodzieży, której przewodniczącym jest 

inspektor szkolny p Unlejewski Kazimierz. 
Kola Młodzieży istnieją przeważnie przy szko
łach 1 liczą kilka tysięcy członków. Koła 
Młodzieży obok swej pracy oświatowej, orga 
nizują kuchnie przy szkołach • dożywiają bie
dną dziatwę. 

Szeroką również rozwinął Czerwony Krzyż 
akcję niesienia pomocy bezrobotnym, których 
obecnie mamy bardzo wielką fiość. a znaj
dujących sie prawie że w skrajnej nędzy. 

Ze smutkiem jednak musimy zaznaczyć, 
że finansowo Czerwony Krzyż stoi niezbyt 
dobrz* Stałych źródeł dochodu niema, a 
kasa jest zasilana tylko z dobrowolnych i to 
groszowych składek społeczeństwa. Dobro
wolne składki lednak z każdym dniem malelą 
wskutek tego Czerwony Krzyż nie mole swej 
akcji humanitarnej rozwinąć do tego stipnia. 
jakby tego sobie żvczvł I Jak wymagają tego 
obecne ciężkie czasy. Mimo ciężkiego poło. 
żenią finsnsov. ego praca w Czerwonym Krzyżu 
w e i jest prowadzona 

w szerokim zakresie. 
Zawdzięczać to iedynie możemy niestru

dzonej energji ludzi oddamycłi idei czerwo-
nokrzyskiej. Odnosimy się do społeczeństwa 
z prośbą, aby nie szczędziła grosza na huma
nitarna działalność Czerwonego Krzyża 1 do. 
pomogło tym. którzy na te*enie naazegi' po
wiatu kierują ta praca, do dalszego kon
tynuowania tej pracy (Ba dobra społeczeń
stwa I kraju. 

Cześć ludzwn dobrej woil za ofiarna ? net. 
ną pcśwltjcenia praca. 

i- P 

R A D I O . K ^ C I K . 
R-\S7.VN. piątek. 

11.40 Przegląd orasy polskiej. 11.50 Kom. j 
mcteori'1. dla komiHłk, lotniczej. 11.58 Sygnał I 
czasu I2U5 Program na dzień bież. 12.10 Ply-1 
ty gramofonowe. t3.?0 Urz. Kom. Pańsw Inst. 
Eksri.. 15 !0 Komunikw gospodarczy. 15.25 Chwil 
k.i lotnicza i przeciwgazowa. 15..TO Chwilka mor 
ska i !vOlonjrtlna "I5-.35 Angiełyki <Łtrnłitaphone). 
i5 50 Muzyka jazzowa. 16.25 „Przegląd wydaw 
nictw porlodwznych". I6.40 Odczyt ze Lwowa.] 
17.00-17.55 Koncert Rttprea. Ork. Pol Państw 
W przerwie: Komun, dla żeglugi I rybaków, 
17.00 Program na dzteń następny. 18 00—18.50 
Audycj gruzińska. W przcrw.e: wiadomości 
Meżące. 13.50 Komunkat dla narciarzy. 19.00 
Rozmaitości, iy.20 „Przegląd roln. prasy kra
jowej i zagraniczne)" z Wilna. !9 30 Pcljeton p. 
t ..Kształtowani się nowego światopoglądu" — 
wyr;ł ni, łf. Porębski 19.4S Prasowy Dziennik 
Radiowy. 20.00 Pogadankę p. t. „Artur Honeg. 
ger*" wygł. p K. Stronsnger. 20.15 Koncert sym
foniczny. W przerw!* kwadrans literacki'. 2240 
Wiadomości sportowe.. 22.45 Dod. do Pras. Dz. I 
Radl.. 22.55 Urzęd. Kom. P1M. 1 kom policyj
ny. 23.00—24.00 Muzyka tŁncczna. 

..KOMENDA SERC" 
na akPtnłe „Capitoiu". 

Sc?mr|usz osnuty na fakcie, podobno a u . : 

tentyoznym k;óry miał miejsce przed wo ną w . 
wiedińskei szkole kadetów Młoda dziewczy
na, z arystokratycznej rodziny, przebywała 
tam kilka lat. — uważana przez wszysikieli za 
:hk>pci. — w zastępstwie brata który pragnął 
się ki/.talcic w muzyce 1 nfe miał pociągu do 
stużby wojskowej. 

Fakt tci opowiedziany został z niefrasobli
wym humorom. I, co należy podkreślić, bez 
trvwja!ności. zadawałoby się nfeodłącznych W 
farsach koszarowych. 

Ładne» wiedeńskie melodie (muzyka Roberta | 
Świta) diidają całii4cl charakteru operetkowe
go. 

Wykonawojyni rolf głównej. Dolly Haas z 
postaci może s.ę do nei nie nadaje, gdyż jest 

bardzo maln I drobna, 
natomfay posiada bardzo wyrazistą twarzyoz-
kę i czupurna bezpośredniość prawdziwego wy
rostka — łobuziaka. 

Aczkolwiek filmu tego nie można rozpatry
wać pod kątem artystycznym, posiada jednak 
nfcziprzeozalną wareość rozrywkową. 

Nowość stanowi ..dubbing" (podłożony tekst 
w języku francuskim) po raz pierwszy wyko-
r -iv u t-.-n sposób że daje zupełne złudzenie 
wersji oryginalnej. 

to dźwignia handlu! 

Tylko 
ogłoszenia zamieszczane 

w Echu 
da ą zawsze skutek i jako 

gazetowe aą w o l n e od 

p o d a t k n m e j a k i e g o • 

z KPZjcdnoczone: Michalak, Zatorski, Mar
czewski, Stanikowski. Rosław, t Jaskóta, z 
Bar.Kochby: Lieberman I Wolfowicz, z Wlmy: 
Wo.rab z IKP: Pawlak, Leszczyński, Spjdcn-
kiewicz Orabor Ntkonorow, Graczyk, Tabo-
rek, Banasiak, Oarnczatrek, Stabi I i , Kempa, 
I Krenc_ 

(—) Na ostatniem posiedzeniu zarządu P. Z. 
P. N wyznaczono dzień 7 maja na t zw. 
..dzień PZPN" polegający na t<rn że wszystkie 
marezy piłkarskie urządzane w tym dnlt; idą 
na c<v.Ićł' PżPN Wobec tego. projcktwa-ic 
iu dłitń ten trzy mecze IJg-we grupy 
ws.-ludi.t, zostaną przeniesione ni j raja. 

(—) wal nem zgromadz»-i.JU PZH J.a w 
dmacl .8 1 19 lutego odbędzie się mte1zv In-
uemi ostateczne głosowanie na temat sv temu 
rozgrywek piłkarskich w Polsce. Cfekawle 
zapowiada się głosowanie nad wnioskiem o 
zniesienie Ligi P t Z. P. N. Za zniesieniem 
Ligi głosować bedii najprawdopodobniej 
okręgi krakowski i warszawski orw 
może kilka mniejszych okręgów Za utr-.yma-
rlem I igi wypowiedziały się poza Ligą T T N 
także okręgi łódzki i poznański. Ponieważ dla 
zniesienia Ligi tako zmiany statutu potrzeba 
2-3-ch głosów, orzeto najprawdopodobniej prze 
ciwmicy Ligi nie zdołają uzyskać tej większo, 
ści 1 Liga pozostanie nadal w obecnym zirle. 
nionym systemie w 2-ch gruptch. 

(—) W sobotę o godz 8,30 wieczorem odbę
dą się na torze lodowym w ..Helenowie" portsy 
łyżwiarskie, połączone z pierwszym balem mas 
kowym na lodzie w Lodzi. Organizatory 
przygotowują szereg atrakcyj, jak wybór pa
ry królewskiej, występy specjalnych arty
stów na lodzie 1 t. p. Konferansjerem hed/lc 
art. teatru Miejskiego p_ J. Wlnawer. Tot bę. 
dzie rzęsiście oświetlony. Również* przygry
wać będzie orkiestra. 

Polska — Niemcy . 
M A R C O W Y M E C Z łenniiowy. 

U r z ę d o w a agenc ja n iemiecka po 
da ie . że mecz t e n n i s o w y Polska-
N i e m c y w H a l odbędzie sie w dn iach 
^. 4 i C marca r. b. B a r w Po l sk i b r o 
nić m a i a H e b d a . T loczvń«;k i i Tedrze 
iowska . Sk ład n iemieck i jeszcze nie 
jes t us ta l ony . P e w n y iest jedyn ie 11-
dz ia ł p. H a m m e r . 

Mis t rzos twa szer tmerere D .0 .K V . 
D w a j zwyc ięzcy . 

Z n w o d v szermiercze o m i s t r z o 
s t w o D O K V p r z y n i o s ł y następujące 
w y n i k i : 

W k a t e g o r i i o f i c e r ó w m i s t r z o 
s t w o z d o b y l i w szpadzie por . M i z e r 
sk i , a w szabl i ppor . K l e b a n . 

W k a t e g o r i i podo f i ce rów zwyc ie 
ż y l z a r ó w n o w szabl i j ak i szpadzie 
st. s ierżant Takubowsk l . 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Krzyczcie Chiny. 
Teatr Kameralny — Sprawy poufne. 
Teatr Populat-ny — Pepptna. 
Mimoza — Idziemy na całego. 
Adria — Człowtck małpa 

Cipitol — Komenda serc. 
Casfno — Nocne sady. 
Corso — I. Sierżant X. I I Władca stepów. 
Czary: — 1 Zycie za złoto. II Szyb L. 23. 
Orand Kino — Axela. 
Ludowy — Duża sala: Zmysły w kajda

nach. Mata sala: I Igraszki pieniądza. U Smier 
teina łazda. 

Lum — Teodozja — Sewastopol. 
Metro — Człowiek małpa. 
Oświatowy — Dla dorósł.: Łzy 20-to letniej: 

dla ml.dz.- Płonące auto. 
Palące — Ostatnia noc kawalera. 
Pan - Rok 19I4. 
Przedwiośnie — Śpiewak nieznany. 
SptendM — Bezdomni. 
Stylowy — Moskwa bez maskt. 
Sztuka — Kobieta i szpieg. 
Zachęta — Demon miłości 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa ogórkowa. 
Jaja w pomidorowym soefe i piire-e 
kartoflane. Leniwe pierożki 1 serem. 

Zyc ie ekonomiczne . 
NOTOWANIA ZLOTEOO ZAGRANICA. 
Londyn, złoty (za 1 ft. st.) zamk — 30.31, 

Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
37725—379.35, Wiedeń złoty czeki — 7931— 
79.79 bankn. — 79.15—79.75. Zurych tłoty (za 
!00 złotych) zamkn. — 57.85, Berlin, złoty ( u 
l!>0 złotych) noty większe — 46.85—47J5, wpla 
ty na Warszawę 47.10—47.30. na Katowice 
47.10—47.30 na Poznań 47.10—47.30. Gdańsk, 
złoty DA 100 złotych) 57J9—57.70. telegraficzne 
wpłaty na Warszawę 57.57—57.68. 

Paryż, 26 stycznia. Londyn 87. Nowy-Jor* 
25.62, Wlocby 130.95, Szwajcaria 496.25. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 26 stycznia. Loco 6.35. ary. 

czen —. luty 6.12, marzec 6.15, kwiecień 6.21 
maj 6.29. 

Nowy Orlean 26 stycznia. Loco 6.15, sty. 
caen —, marzec 6.14. mad 6.28. 

Liverpool, 26 stycznia. Loco 5.14, styeteł 
0 2 , luty 4.92, marzec 4.93, kwiecień 4.93. 

Waluty dewizy i akcie 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e ! 

DALSZA ZWYŻKA DEWIZY ANGIELSKIEJ. 
Przy ogólnie niejednolitym nastroju odbył* 

się zebranie giełdy pieniężnej. 
Wyróżniły się dewizy na Londyn 1 Sz*ok~ 

l-olm. Pierwsza zwyżkowała dalsze 10 gr. na I 
Juncie oraz Sztokholm był droższy o *& zr na 
100 kor. szw. Poeatem mocniejsza była Praga • 
. gr. na 100 kor. cz. Holandia ( Szwajcaria 
zmian kursowych nie wykazały. 

Belg ja była tańsza o 5 gr. na 100 big. Pa.-
ryż o 4 gr. na 100 fr. fr. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Dla papierów premjowych usposobienie by. 
ło niejednolite. 3 proc. Pożyczka Budowlana tf 
skała 50 gr., Dolarówka obracano po karsecb 
utrzymanych. Pożyczka Inwestycyjna zai obni
żyła się o 15 gr. 5 proc. Pożyczka Konwersyjoą 
zyskała dalsze 0.25 proc, listy I obligacje bar' 
ków państwowych pozostały bez zmiany. 

Bardzo ożywione były papiery dolarowa 
p:zy mocne1 tendencji i braku materiału. 6 pro;, 
Pożyczka Dolarowa osiągnęła kurs 63 proc. 
zyskując w ten sposób w ciągu dnia 3 proc-, 7 
Proc. Pożyczka Stabilizacyjna zakoflcayla ze
branie kursem 57, desząc sie dużem zalntere* 
suwaniem. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE -
NIEJEDNOLICIE. 

7 proc. Listami Zastawne ma Tow. Kred 
! PiZom. Pol. obracano po kursie 53 proc, 4 i 
I pól proc Listy Zastawne Ziem. Warsz. byty 
i tuńsze o 0.50 proc. natomiast 7 proc. Llaty Za 
' stawne Ziem. Warsz. (dolarowe) l 5 proc LU 
; sty Zastawne m. Warszawy zakupywano po ce-
jnacb niezmienionych. 8 proc lk«ty Zastawne m. 
, Warszawy w przebiegu tranzakcyi zyskały OM 
1 pioc na kursie, zanotowano wreszcie tranzak. 
; Cc oddawna nleukazującą się 8 proc Pożyci-
ką Szkolną m. Warszawy 1925 r. ser. IV pa 
kursie 63 proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Promowa Pożyczka Budowlana ser. I 4JJU 

-43X)0, Premi. Poż. Dolarowa, serja III 57— 
fo.75; Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 10860, 
P?ństw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 42.7ł 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 62—<V3, PożT-
czka Stabilizacyjna 1927 r. 56.75—57, Lbty Za
stawne Banku Rolnego 83.25 Listy Zastawna 
Banku Rolnego 94.00, Listy Zast. Banka Oosex 
Kraj. II em. M.25, Listy Zast. Banka Gosp. 
Kraj. I em. 94.00, Obligacje Komunalne Banka 
Gosp. Kraj II em. 83.25 Obligacje Komunalna 
Banku Gosp. Kraj. I em. 94.00, Listy Zast. T-w« 
Kredy:. Przem. Polsk. 53,00; Listy zast. Tow. 
Kr. Z. w Warszawie 1926" r. 4000. Listy Zaat 
Tow. Kred Ziemsk. w Warszawie 37.75, Listy 
Zast Tow. Kred m. Warszawy 51,63, Ltoty 
Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 44.50—4443 
Pożyczka Szkolna m. Warsz. 1925 r. I — IV 83, 
L»sty Zast. Tcw. Kred. m. Piotrkowa 4IX». 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Zebranie giełdy akcyjnej cechował nastrój 

mocniejszy przy żywszych obrotach. 
Akcje Banku Polskiego były droższe o 80 

gr., Warsz. Tew. Fabryk Cukru nabywano po 
ceenis niezmienione). 

W grupie metalurgicznej doszło do zawar* 
cia tranzakcy) oficjalnych dwoma gatunkami pa 
pierów. Lilpopem i Starachowicami z których 
ikcje Lilpopa r.\\ j Powały o 75 gr., 

KLRSY AKCYJ. 
Bank Pofcki 81.50, Warsz. Tow. Tabr. C c 

kru 15.40. Lilpop 10.25. 

GIEŁDA 7B020WA. 
Warszawa, 26 stycznia. Urzędowa ceduła 

Giełdy Zbożowo - Towarowej-ceny za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa, w handłu hurto
wym, ładunek wagon.; kursy żyto I standard 
700 gl 16.75—17.00; żyto II standard 667 gl 
1640—16.75; ;ęczmleń na kasza 15.25 — 15 75: 
rzepak zimowy 45 00—47.00; mąka żytnia py
tlowa I gat. 65—55 proc 27jOO—30.00; otręby 
pszenne grube (schale) 10.50—11.00: otreny 
pszenne Sredrre 10.00—10.50. Ogólny obrót I J U 
ton, w tom żyta 245 ton. Tendencja strta. Resz
ta notowań bez zmiany. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Janowi 
W-chód słońca 7.25 
ZachAd — 16.16 
Długość dniu 8.4)5 
Przyby ło dnia 0JS9 
Tydzień 4-
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Starożytną śwlaTjnlą u wrót Jerozolimy. 
Miejsce narodzenia Matki Boskiej. 

Nowy rekord światowy. Trzy wyprawy uczonych sowieckich. 

Rafy koralowe w Morzu Japońskiem 
E w a n g e l i a z l ekka i f r a e m e n t a r y 

cznie do t knę ła się życ ia M a t k i B o 
źe j . pozos taw ia jąc Ta n ie jako w cie
n iu . N i c więc d z i w n e g o , że nie może 
m y n a w e t w p r z y b l i ż e n i u okreś l ić , 
c i z i e się z n a j d o w a ł o Tej mie jsce na
rodzen ia . A l e od p ie rwszego w i e k u 
t r a d y c j a u t r z y m y w a ł a , że M a t k a 
B o s k a u rodz i ł a się t a m , grdzie obec
nie wzn ies iony jest wspan ia ł y k o 
ść ót. K tó r y p r z y p o m i n a domek A n 
n y i Toachima. I s tn ie je jeszcze inne 
t>o«'anie, a mianowic ie , że N a j ś w i ę t 
sza Panna p rzysz ła na świat nieda> 
j eko B r a m y W s c h o d n i e j w Terozol i-
m ; e . Podan ie t o jest na js ta rsze I 
p r z e t r w a ł o do tychczas m i m o tez 
p r z e c i w n y c h s t a w i a n y c h przez a r 
cbeo lneów. 

Poza tern w ie le jest hypo tez 
s t w : e r d z a i a c v c h . że M a t k a Boża u-
r o d z ^ a się w Be t l eem. w N a z a r e t h i 
Sef for is . Jednak mn ieman ie , że m;ej 
scem urodzen ia M a t k i Zbawic ie la bv 
la w iaśn ie 

o w a dzis ie jsza ś w ł a t v n l a 
m i a ł o na jw ięce j z w o l e n n i k ó w 1 u-
t w i e r d z i ł a się. W X I w i e k u św. H i e 
r o n i m zwiedza iac Z iemie św. inż 
w t e d v s tw ie rdz i ł , że miejsce to bv ło 
o toczone czcią specja lna. K r z y ż o w 
cy odda l i kośc ió ł pod onleke S ióst r 
P e n e d v k t v n e k . k t ó r e o p a c t w o po
świec i ł y św. A n n i e . O n a c t w o z po
c z ą t k u ubog ie , z czasem w z b o e a r ł o 
się w mia rę .ws*epowania b o c a t v r h i 
z n a k o m i t y c h kob ie t w szeregi zakon 
ne. 

W k r o n i k a c h Tana z W i i r t z b n r t 

pa z n a j d u j e m y onis da lszych ko le i 
Jr.su m o n a s t e r u . W X I w ieku po 
kiesce K r z y ż o w c ó w saraceni 

używan ie ś w i ą t y n i . W y z y s k a l i on i 
to w ten sposób, że pozwa la l i pą tn i 
k o m zwiedzać kośc ió ł , ale za ba rdzo 
w y s o k a op ła ta . 

W 1861. po w o i n i e K r y m s k i e j 
r u i n y ś w i ą t y n i i o p a c t w a zos ta ły od 
dane F r a n c j i przez su i t ana A b d u l a . 
W t e d y to p rzys tąp iono do odnow ie 
ma ś w a l y n i . Kośc ió ł obecny wzir .e 
s ionv na d a w n y c h f u n d a m e n t a c h u^ 
t r z y m a n y jest w s t y l u s t a r o b i z a n t y j 
sk in i . M a 

37 m e t r ó w d ługośc i 
i 20 m e t r ó w szerokośc i . 

w s p a n i a ł v o ł t a r z g ł ó w n v wzn ies iony 
pod ba ldach imem zawiera rzeźbę na 
t u r a l n e i w ie lkośc i p rzeds taw ia jąca 
św. A n n ę ucząca M a r i e . W k r y p c i e 
zebrane sa ob razy tvczace się ży
cia Na i św ie t sze i Pannv . Op iekę nad 
kośc io łem ma ia O i c o w i e B ia l i . 

W tych dniach powróc i l i do Mo fkwy 
członkowie wyprawy , jaka wysłana została 
na Ocv«u'a Spokojny przez Państwowy lasty 
lu t hydro logiczny. Wyprawa 

sklacLiła ię z lrzęch grup, 
które dokonywały różnych odkryć na Mo 
t«.u Japońskiem i cieśninie Ber inga, jak 
również na Morzu Ochock iem. 

Nu czele wyp raw stali l lszakow, Tara 
«ow i Racł imanow. W morzu Japoński* m 
wyprawa znalazła od łam skalny pok ry ty ko 

l a l a m i . Wyp i t iwa wydobyła jeden lak i ko 
rai w rozmiarz*; 2,10 tuel rów. Druga wy
pluwa mierzy ła głębokość morza Cichockie 
go i s twierdz i ła , że 

dno marskie i ę zmieniło. 
Podczas gdy dawnie j w u'ek órycl i m ie j 

KAicłl głębokość wynosiła 100 metrów, ob*c 
i-ie dochodzi do 1000—1500 metrów, gdzie 
indz ie j zaś tum, gdzie była znaczna głrbo 
i-i.eć, dziś głębokość dosięga zaledwie k i l k u 
set met rów. 

Pragnienie śmierci u człowieka. 
Jacy ludzie cenią swoje życie? 

Schwarz • Goppingen uzyskał nowy rekord 
światowy w p ływan iu na 500 metrów 

podczas zawodów w Brunśw iku . 

Wedhtg danych brytyjskiego biura 
stat>-..,u;.teO. n . t . ia baiuuoojitw w vv'. 
Brytanj i za rok 1S32 wykazuje nier.oto-
waną -dotąd cyfrę, mianowicie: trzyna
ście na sto tysięcy mieszkańców Zjedno
czonego Królestwa. 

OSTATNIE DNI ŻYCIA 

INICJATORA WOJNY ŚWIATOWEJ 
Z A B Ó J C A A U S T R I A C * | C O N A $ T Ę 6 > C y T R O N U * 

W piśmie „Pest i N a p l o " ogłosił red. ' panowicz, wspólnicy Pr inc ipa. 
A r p a d Pasztor, jeden z uajzdo l i i .c j -zych Redaktor Pasztor .l ik pisze w swoim rc 
importerów węgierskich rozmowę z kupcem por tażu : 
Józefem Bloierem k óry w czasie. w o p i y | „ . .Podczas gdy słucham opowiadania 
by ł s t rażnik iem w słynnem więz ieniu a u- . p Blc iera, z jawia sie przede mną spowita 
i r jaek iem Theresiens.udt. W więzieniu insła przeszłości pos.t.ć Pr inc ipa , 'akiego, 

lem osadzony by ł Gou-ryło Hnncip, I j u k i m widzia łem go os a tn i raz w puździer 
i^bó jca arcyk- ięcia Ferdynanda, austr jac-1 'u iku r. 1914, podczas 

l a w ł a - I K**0 n B » e P c ' ' l r o n u ' i o n y Z ° ^ Ł ^ " i procesu o mord w Serajewie. 
dnę l i m ias tem, niszcząc i grab iąc 
k l a s z t o r y i kośc io ł y . S a l a d y n . ów
czesny w ładca Tcrozo l imy . p rze ro 
b i ł o p a c t w o 

na szko łę muzułmańska. 
T r z v w iek i is tn ia ła ta szko ła , po-
czem żvdz l uzyska l i nozwo lcn i r na 

bóistwo to dokonane przez Pr inc ipa. seib-
• k <••'*> obywatela t pobudek patr iotycz
nych, stało sie pośreihuo przyczyna wy hu 
f i i n wo jny świa owej i tych ogromnych 
zmian, jak ie wojna la -powodowała w świe 
cie. W więzienni w Theresienstadł *>-;nl/.--
ni by l i również Grahec, Kranczewicz i Ste 

Przedśmiertna wola zmarłego 
n a p łyc ie gramofonowej . 

testamenty" rr.a 

Oskarżonych, skutych na jednym łań-
I c i c h u , codziennie przyprowadzano nu -alę 
i cdową, między dwoma żywopło tami z żcł 

nierzy, t rzymających nr b i te karab iny, 
i wśród wrza ków publ iczności , która pod 
I ttdre-em więźniów rzuć. ła przezwiska, ta

kie j a k : „ ł o t r y , zbrodniarze. kano ' je . ro 
wy jesteście przyczynę wtzys lk ich nie-

nr-: — dziennie IU0 gr. chleba, talerz zupy 
Kminkowej, nieco jarzyn i dwa razy w ty 
p i d n i u po 100 gr mięsa. Podobni by l i do 
szkieletów. Przed cela każdego z nich stuł 
u t i r t own i k , k - ó ry obowiązany był co 10 m i 
nut zaglądać do ce ' i , by stwierdzić, 

co każony czyni. 
Podczas swego pobytu w Theresienstadt. 

Pr inc ip raz t y l ko u j rza ł ko'egc -w* -o Ste 
i. -nowicza na przedi»i<lzce. Ostatni przesłał 
mu ręką pozdrowienie, za co strażnik 
io tał surowo ukarany. 

By ł to więz"cń bardzo łagodny i spoko) 
ny. Zachów \ -. > ł się jak grzeczne dziecko. 
F rzez dłuższy czas ze względu n- reguł. imht, 
i.i.- odważyłem się przemówić do niego. 

Jednak pewnego rana, gdy zaięty by ł 

Wielkie przedsiębiorstw© gramofono
we ..Spe&kophon" w New-Yorku, ktńte 
trudni się wyłącznie rejestracją gks»ów 
swoich klientów, rozpoczęło od niedaw
na przyjmowanie obstalunków na ,,sp-
eywanie testamentów na płytach gramo
fonowych'*. 

Na zadanie klienta inżynier f i rmy u-
daje ste do iraffc w"szyśfk|ern| nłe-
zbędnemi p r z y b ^ a m i f wpisu je ' pa Hłv-
cie przemówienie zawierające ostat
nią wolę klienta. 

Te „gramofonowe 
v Ameryce 

olbrzymie powodzenie. 
Przemów.enie zmarłego, nadawane przez 
megafon, robi na spadkobiercach znacz
nie większe wrażenie, niż sp sany do
kument. Pozatem wyklucza się możli
wość nadużyć fałszerstw i t. d. 

„Testamenty gramofon"we" już nie
jednokrotnie figurowały w sądach Sta
nów Zjednoczonych, jako dowody rze-
tzowe w sprawach spadków) *~h. 

ł/część''. i czyszczen ;em swej ce ' i , nie mogłem po-
„Niw jestem w in i i ym — odpow i rda ł P r in ws:rzymać -ię od zap\ Unia, w j a k i sposób 

cip uporczywie na wszyf t ! . i . pytania redzie sprawa - i*- rozpoczęła. 
co. • — Zbytecznem o tern mówić — odrzekł 

Jednak w dn iu 2fi Pr inc ip . 
p rźdz ; ern i ka 1914 r , gdy sod ogłaszał wy — l.ecz czy wiecie, że obecnie setki ty 
rok, k t ó r y m "kazywnł go n»i dożywotnie i i ^cy i o ' n ie rzy 

umiera z waszego powodu? 

Najstarsze osiedle ludzkie na ziemi 
Szkielety zwierząt w p i e c z a r a c h 

Doniosłego odkrycia dokonała w o 
statnich tygodniach ekspedycja nauko
wa francuskiego Instytutu Pa]contologj : 

w Palestynie. 
Po żmudnych I k łopot l iwych pracach 

-w Wodi-Korojtun — zapadłej mieścinie 
wśród gór Judei odkryto .muzeum wie
ku kamiennego". Jest to stad najstarsze
go osiedla ludzkiego na ziemi o sędzi
w y m wieku 

zgórą 50.000 lat. 
Wadi-Karejtun było swego rodzaju 

stolica człowieka prahistorycznego. W 
dobiei swej warstwie wykopal isko na
leży do „pal iol i tu dolnego'', sięgające
go 5H0 wieku przed Nar. Chr. 

f.kspedycja Instytutu w y k r y ł a nie-
łmiern ie ciekawe pieczary. W zagłębie
niach pieczar znaleziono szkielety zwie
rząt przebywających w tej epoce w 
Palestynie — tygrysa nosorożca i hje-
nv. 

Jednak jednem z naiciekawszych 
odkryć w tym zamierzchłym świecie 
»v l v 

rysunki na ścianach pieczar. 
Nasz prarodztc z przez pięćdziesięciu 
tysięcy lat już umiał rysować. Nieu
dolne p rymi tywne rysunki rzeczy i zja
wisk, przerażających go lub interesują
cych świadczą o tern, jak gfebokicmi 
korzeniami t kw i sztuka w umyśle czło
wieka. Podcbnie do człowieka 20. w ie
ku — troglodyta z pieczar Wadi-Kare;-
lun zaludniał swój świat zjawiskami 
zaczerpnętemi z otaczającego go śro 
' łowiska i 

dążył do utrwalenia tych zjawisk. 
Prace nad rekonstruowaniem tvch 

wykopal isk sa niezmiernie uciążliwe. 
Pracownicy ekspedycji budują specjalne 
pomosty na wysokości dziesięciu me
t rów pod powłoka pieczar abv sfotogra
fować i utrwal ić rysunki tego prahisto
rycznego muzeum. Prace te potrwają 
czas dłuższy i dopiero po ich ukończe
niu archeologowie przystąpią do ostate
cznego określenia epoki i techniki r y 
sunków z Wadi-Karejtun. 

Jedni»nic ulega wątpl iwości — od
krycia w górach ludei. tej najstarszej 
kok hec ludów aryjskich — rzucą o-
grom . iv snop światła 

na histerie rozwoju człowieka 
w Fuiopic. Wydar te ziemi najstarsze j 
Iriictnttice o człowieku - troglodycie do
niosłe wzbogać* wiedze o czrowicku o 
tern stworzeniu, o k tó rym mv . w wiek; i 
20. w ierm właściwie mniej, r'l o histo
ri i powstaniu i rozwniu setek fciuych ga
tunków istot żyjacvch. 

więzienie, biorąc pod uwagę, i c w chwi l i 
•/l in.dni oskarżony nie ukończył jeszcze 
'.0-Vgo roku i y c ' a . podczas gdv ogńtnie 
podziewano s :e wyroku 4ni 'erci, zauważy

łem w oczach Pr inc ipa coś » kby 
prnm'rA radoKcl, 

Następnie ' żóiTnł przewieziony do wic-
z :enia w Theresie.nstndt w Gzeełio°'ownci l , 
gdzie zmar ł w r. 1918 na gruźlieę. W ca 
ł \ m ś w i c i e (••tinję p^Wiie wątpl iwości co 
d<> gruz icv j ko prz^rzynv śmierci i kraża 
po*»ło*ki o zamęczenia Pr inc ipa nieludz
kie m trak owairem. 

Na le kwes' ię oi1*łnwiedział m i były 
• tróz ce'i P r : nc ipa . Błc ier . 

Więzienie w Tl ier^ i ien tadt m ;eści cię 
w s 'nrvm zamku, / b u d o w n y m za cza«ów 
M a r i i Tere«v. W czas :e wo jny śwtntnwej 
inieiśeiło 1.200 więźniów, w lem czterech 
«.Vnznnveh za zbrodnie sv Serajew'* . 

Czterech spiskowcó-' rozdz*»tono; n ie 
mogl i ię nnwet zob czvć pod*- ••« obowiąz
kowej przechadzki , 'na kt- lra w-»-chodzi'i nod 
t n i c k a dwóch dozorco-*. Resailamin zabra-
r.>ał t ym dozorcom rozmowy z skrzańcami, 

poza niezb"dn,emi s'oicami. 
Pożywieni." w ięź i rów hv 'o bardzo skrom 

K r ó l o w a W ł o c h w S o f f f f . 

Kró l Borys odprowadza swoją teściową, kró lową Helenę włoską do swego pałacu. 
Kró!ov».i przyjechała do Sof j i w związku z 2atargiem, j a k i wybuch ł między Bułgar ją 
a Wa.ykanem z powodu ochrzczenia nowonarodzonej księżniczki w cerkwi prawo

sławnej. 

— p y t o ł - m dale j . 
— T o n ieprawda — odp»irł Pr inc ip ner 

wowo. T o nie jest moją winą. Ja ty l ko 
przv pieszyłem bieg wypadków. 

Życie więulcijne, 1 nirwy«ł«r<.7ują«> pozy 
wienle pndknr ta ly-zdrowa w : ężn ia . t pewne 
go dnia Pr inc ip z r rhorowa ł . l e k a r z , k l ó 
-v codzienn'e odwiedzał w ięź i rów oświad
czył, i i i.»i'eży poddać go opiece lekar-
-k ie i i umieśc :ć w szpi alu więz-ennym. Te 
gn samego rana udaliśmy się przeto w dro 
i:ę do rr»" s'a. pieszo po«rzcz pola, P r i n 
r i p , ja i dwóeh «trażników 

z nnbUą bronią. 
Gdy zr.»ilcź'iśmy -ię w orlle'j ło^ci oko

ło k ; l omc t ra od wiezien : a w małe j do l in ie , 
Pr inc ip rznei ł -ię do ucieczki . 

— Dać ogn ; a, — krzykną łem do straż 
u i k ó w ; lecz n im oni podnieśl i « rzelhy, ja 
dałem strzał w powie ' rze. W tej samej 
chwi l i Pri ' . ic'p za i r zyn» ł się. gdyż z prze 
równej strony nadjeżdżał na k o i r u of icer 
ułanów w fowarzvswie dwóch ordvnnn ów. 

Odprowadz i łem więźnia zpowrotem do 
jego cel i i donio- łem o zajściu naszemu 
p u ł k o w n i k o w i , k»órv r^is^cnnie w v n a t z v ' 
do esknrtowan :a Pr inc ipa do szpitala, a l 
tześciu > ra ' . l ików. Lekarze, zbr.daw.-zy ska 
iMiica o rzek l i , ic nie jest chory. 
u*)hec czego »kazano go na 15 dn i c iemnicy. 
P i i ' kown ik wezwał mnie następnie do sie
bie- i po'eci ł m i zachowanie ścisłej ta jemni 
cy o p rób : e ueieczki, k tó re j by łem świad 
!»i*am. Gdy zobaczyłem się znów z skuza-
i ;ym, ten rzekł z łamanym głosem. 

— Tern gorzej , n ie uda'o się. 
M i m o to ni«J t rac i ł 'nadziei, że ja chciał

bym go uratować. Dowiedziawszy się, źe 
wyjeżdżam na u r lop , znów ponowi ł swą 
pmpozyc ję , z rob : oną dawn ie j , aby mu 
pomne w ucieczce. 

— Powtarz.im panu. panie B M e r , że i y 
cie w»isze jest zabezpieczone, j e l l i pomoże
cie m i w ucieczce. Jeśli pan tego nie chce 
u e z r i i ć , proszę p rzyna jmn ie j zrobić m i 
małą przysługę. Mianowic ie zabrać ze sobą 
list i oddać go na miejscu przeznaczenia w 
Wiedn iu . Proszę puna o to , dodał , z 
cczami pe 'nemi łez, — zrób pan to d la 
inn ie . Odbiorca tego l is tu wręczy panu 
i b ! ó r cywi lny , k tó ry pozwol i m i na próbę 

ucieczki 
— A leż P r i nc ip jak możecie ode mnie 

spodziewać się czegoś podobnego. 
—- Niema pan słuszności, p».mie Bleier . 

Jakież piękne perspektywy czekałyby palia 
po zakończeniu wo jny , gdyż pewnem jest, 

że wojnę wygramy my... 
Po pewnym czasie od t e j rozmowy, do

stał s i 'ne j gorączki. N ie mógł już cho
dzić. Przewieziono go do szpitala więzień 
uego, gdzie po k i l k u miesącach umar ł , e 

W zwązku z tym wielce niepokoją
cym wskażn.kiem statystycznym. je-'no 
i naukowych pism angielskich pi«ze: 
Ludzie normalni wzdragają sie. na sa
mą myśl o samobójstwie 

i nie są zdolni zrozumieć powodów, 
mogących skłon ć jednostki do dobro
wolnego pozbawienia się największego 
dobra, jaki? człowiek posiada — tycia 1 
Ostatniemi czasy nauka poczęła zaj
mować się badaniem okol czności t>> 
warzyszacych terjo rodzaju tragicznym 
wypadkom i doszła do nader interesują
cych stwierdzeń. 

Znamienny test fakt, że pośród wszyrt 
kich żyiącvch tworów, jedynie u czło vie» 
ka spotv'-any jest 

objaw przesytu życiowego, 
którego osfateeznym wyrazem ies f pra-
Tpien e śmierci. W tym wz^ędzie cha
rakterystyczny jest wypadek samobój
stwa Ceor*j-e Fastman'a. Słvnnv ten wy. 
nalazca kamery fotOTraficznH, które
go zak ład; przemysłowe znajdują sf? 
dotąd 

w pełnym rozkwicie, 
powód swej ucieczki od życia ujął w 
płowa? ..Niczesro więcej od żvcia nie mo
gę s ę już spodziewać — niczego p ócz 
cierpień fizycznych i dla tego odchodzę". 

Na podstawie wiplolernieh statvstvtf 
stwierdzono, że osoby sianu woleego 
liczniej popełniają samobójswo aniże
li htrlzje żonaci. Wyjątek stanowi je 1y-
nie Hiszpanja trdz ;e stosunek jest 

wręcz odwrotny. 
Niewyjaśnionem pozostaje, dla cze«ro u o-
~:y,,>„rh zrónTionTŹonyrłi ludów sn-
glosnskich i skarrfviiaws'jich. samfbó.1-
stwa sa czystsze niż u foieeo-krw:s»vch, 
ł a tw i zapa'nveh mieszkańców kra iów 
poludn owvcb: jak ró'«'nir* nierozwła-
zf*ną jest dotąd zaira^ka, r t ^ c z c o «,-ł^g. 

„• e—i^ie i i r O " ' n I no'*'' wiosennej 
fna^ferałniel^Tym dni^m je<it 11 ezen ca) 
a nie w ' W - r i les^ni iub zimie, naj-
...;->/.,•>; 1I , /»T; r>Ą f iT*a? 

Klasyfikacja statystyczna dalej ujaw
nia." że' tw fo tzez i 1 ludzia^lfbudzi skVmni 
są do pozbawienia s ę życia, lecz i odse
tek jednostek wyjątkowo grubych 

jest Mfi ł**) Zn" 
Objaw ten — zdaniem pisma angielskie
go — daje się wytłumaczyć faktem że 
o?oby chude nie posiadają dostatecznie 
,.izo!owanvch" nerwów, połczas gdy lu
dzie wyjątkowo prub. znajduia się w sta 
nie fizycznej degeneracji: stan ten wpły
wa uiemnie na tkanki mózgowe, od
działujące na ich prawjdY.we działanie. 

Nie ulega wątpi woflcł, że różne ,,o-
bawy" bvwaią nflieześciej przycynt j 
rzucania się w objęcia śmierci. TTbóstwc 
rrndko stanowi przvczvnę samoS^istwa i . 
człowiek ubo^i. pomimo wszystko 

cen' swoje życie-
Natomiast ..obawa" ubóstwa bywa czę
sto tym powodem, jak nim jest niejedno
krotnie obawa choroby i związanych z 
nią cierpień fizycznych. Jedno wszr.kże 
uchodzić może za pewnik, kończy cyto
wane p smo — a mianowicie, że lu łzie 
żyjący „pełnem życiem", wyposażeni * 
pewną dozę altruizmu jakiekolwiekby 
hyły ich troski i zawody życiowe, nigdy 
nie pomyślą o dobrowolnem ornisrcze-
niu tego padołu, żvjąc stałe nadz eją po 
myślnego obrotu rzeczy w przyszłości } 
uważając swą misję doczesną nie wcześ
niej za skończoną, jak z chwila d-;t«'-
cia do „moralnego kresu swej wędrówki 
życiowej'*. 

Podsłuchane. 
ZRUJNOWANY. 

— Co słychać'* 
— Żle. Straciłem Jednego dinia ml l jon 

złotych. 
— Co ty wygadujesz? Alboś ty miał 

kiedv tyle pieniędzy? 
— Mieć nie miałem, ale oświadczy 

lem sie o córkę miljonera i wyrzucono 
innie za d rzw i . 

UZUPEŁNIENIE. 
Piotr ożenił się I strasznie Jest dum

ny ze swej żony. 
— A powiadani c i : rozumu ma za 

dwoje ! 
— No to w sam raz i ona dla cle* 

bie. 
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